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CZĘŚĆ FEZPOWA

P. M inister wyznań i oświaty zamia­
nował amanuenia biblioteki uniwersyteckiej 
w Krakowie, dr Adama B e ł c i k o w s k i e -  
go, skryptorem tej biblioteki.

P. M inister wyznań i oświaty nadał 
opróżnione posady nauczycielskie w państwo­
wych szkołach średnich :

profesorowi gimnazyum w Buczaczu Ka­
rolowi C z a j k o w s k i e m u  w gimnazyum z 
polskim językiem wykładowym w Przem yślu; 
rzeczywistemu nauczycielowi gimnazyum pry­
watnego z polskim językiem wykładowym w 
Cieszynie, dr. Ernestowi K a r n i k o w i  w g i­
mnazyum państwowem z polskim językiem 
wykładowym tamże; rzeczywistemu nauczy­
cielowi gimnazyum Akademickiego we Lwo­
wie/Janowi G a w l i k o w s k i e m u  w drugiej 
szkole realnej tam że; rzeczywistemu nauczy­
cielowi gimnazyum prywatnego z Dolskim ję ­
zykiem wykładowym w Cieszynie, Józefowi 
G ó r a l o w i  w gimnazyum państwowem z 
polskim językiem wykładowym tam że; pro­
fesorowi gimnazyum z polskiem językiem wy­
kładowym w Przemyślu, dr Zdzisławowi K r y ­
g o w s k i e m u  w drugiej szkole realnej we 
Lwowie; rzeczywistemu nauczycielowi gi­
mnazyum prywatnego z polskim językiem 
wykładowym w Cieszynie, Janowi L u b a -  
c z e w s k i e m u  w gimnazyum paristwo- 
wem z polskim językiem wykładowym tam ­
że; rzeczywistemu nauczycielowi gimna­
zyum z polsk;m językiem wykładowym w

Tarnopolu, Eugeniuszowi M a n d y c z e w -  
s k i e  mu  w gimn?,zyum z ruskim językiem 
wykładowym tam że; profesorowi gimnazyum 
w Brzeżanach, dr. Teodorowi N a c h e r o w i  
w drugiem gimnazyum we Lwowie; rzeczy­
wistemu nauczycielowi gimnazyum prywatne­
go z polskim językiem wykładowym w Cie­
szynie, Antoniemu P a n  ek o w i w gimnazyum 
państwowem z polskim językiem wykładowym 
tam że; rzeczywistemu nauczycielowi gimna­
zyum prywatnego z polskim językiem wy­
kładom w Cieszynie, Franciszkowi P o p i o ł ­
k o w i  w państwowem gimnazyum z polskim 
językiem wykładowym tamże; rzeczywistemu 
nauczycielowi gimnazyum z polskim j gzy 
kiem wykładowym w Tarnopolu, dr. Stefano­
wi B u d n i c k i e m u  w drugiej szkole real­
nej we Lwowie; profesorowi gimnazyum w 
Stryju, Józefów5 T r o j n a r o w i  w drug:ej 
szkole realnej we Lwowie; rzeczywistemu 
nauczycielowi gimnazyum w Stryju, Karo­
lowi W r ó b l e w s k i e m u  w gimnazyum w 
Brodach; profesorowi gimnazyum z ru­
skim językiem wykładowym w Przemyślu, 
Kazimierzowi Z i m m e r m a n n o w i  w gi­
mnazyum Akademickiem we Lwowie.

P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
wał d a le j:

A) rzeczywistymi nauczycielami przy 
państwowych szkołach średnich: a) prowizo­
rycznego nauczyciela Stefana T o m a s z e w ­
s k i e g o  z gimnazyum w Brzeżanach, dla te­
goż zakładu; b) suplentów : Henryka B i e- 
g e l e i s e n a ,  kandydata nauczycielskiego, dla 
gimnazyum w Drohobyczu; Władysława ć w i ­
k a j  pierwszej szkole realnej we Lwowie, 
dla gimnazyum z językiem wykładowym ru­
skim w Przem yślu; Tomasza D y d u c h a ,  z

gimnazyum w Bochni dla II. gimnazyum w I 
Tarnowie; Stanisława G a j c z a k a  z gimna­
zyum św. Anny w Krakowie dla drugiego gi­
mnazyum w Tarnowie; W ładysława G u b r y- 
n o w i c z a ,  z VI. gimnazyum we Lwowie, 
dla pierwszej szkoły realnej tamże; W ła­
dysława H r e c z k o w s k i e g o  z gimnazyum 
w Stryju, dla tegoż zakładu; Włodzimierza 
J a r o s z a  z gimnazyum św. Anny w Krako­
wie, dla drugiego gimnazyum w Tarnowie ; 
Spirydyona K a r c h u t a  z akademickiego gi­
mnazyum we Lwowie, dla gimnazyum z ję­
zykiem wykładowym ruskim w Przemyślu; 
Aleksandra M e d y ń s k i e g o  z gimnazyum 
Franciszka Józefa we Lwowie, dla gimna­
zyum z językiem wykładowym polskim w Tar­
nopolu; Kazimierza M i s s o n ę, kandydata nau­
czycielskiego, dla gimnazyum z językiem wy­
kładowym polskim w K ołom yi; Fryderyka 
M u l l e r a  z gimnazyum św. Anny w Kra­
kowie, dla gimnazyum w Stryju; Jana Oko 
z gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie, 
dla gimnazyum w Stryju; Chiela O r l i ń ­
s k i e g o  z gimnazyum w Brodach, dla gimna­
zyum z językiem wykładowym polskim w Tar­
nopolu; Emila P e t z o l d a  z IV. gimnazyum 
we Lwowie, dla tegoż zakładu; Bronisława 
P o p i e l a  z gimnazyum z językiem wykła­
dowy®. polskim vs Tarnopolu, dla gimnazyum 
z językiem wykładowym polskim w Prze­
myślu, Wincentego S i k o r ę  z III. gimna­
zyum w Krakowie, dla drugiego gimnazyum w 
Tarnowie; Henryka T r z p i s a  z gimnazyum 
w Jaśle, dla gimnazyum w Bochni; Kazi­
mierza W o j c i e c h o w s k i e g o z  gimnazyum 
w Wadowicach, dla drugiego gimnazyum w 
Tarnowie; ks. dr. Wiadysława Ż y ł ę ,  za- 

| stępeę nauczyciela religii w filii szkoły real-

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
tiiową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hak id letirtago wlero-5 ailary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie P asai Hausmanra I. 9. I w  biurze Lu­
te tfika Plol»(« ul. Karola Ludwika I. 9 ;  we Francyi 
w F a tyżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue 
de Yarenne.

nej we Lwowie, dla gimnazyum z językiem 
wykładowym polskim w Tarnopolu.

B. Prowizorycznym nauczycielem su- 
plenta Augustyna L a m b o r a ,  z prywatnego 
gimnazyum z językiem wykładowym pol­
skim w Cieszynie ,dla gimnazyum w Nowym 
Sączu.

P. Minister wyznań i oświaty zamia­
nował zastępcę nauczyciela religii w IV, gimna­
zyum we Lwowie, ks. Jakóba G ł ą b a ,  nau­
czycielem religii w II. szkole realne! we 
Lwowie.

0. k. sąd wyższy w Krakowie zamia­
nował praktykantów sądowych: Jana S c h m u ­
ca, M ichała S z y b a l s k i e g o ,  Juliusza W i- 
l u s z a  i Stanisława B o c h e ń s k i e g o ,  aus- 
kultantami.

C3ĘŚĆ IIEFEZĘB OWA

Lwów , 2 września.

Wykazaliśmy przed paru dniami na tern 
miejscu powody, które zniewoliły Zarząd 
wojskowy do zastosowania niepraktykowane- 
go dotąd środka, a mianowicie zatrzymania 
tym razem nadal pod bronią żołnierzy trze­
ciego roku, zawsze dotąd rozpuszczanych w 
dniu 1 października. Zarządzenie to, zarówno 
niemiłe kierownictwu armii, jak  interesowa­
nym, podyktowała jedynie twarda koniecz­
ność i dlatego też krytyka, z jaką ono spo­
tkało się w pewnych organach prasy, jest 
n ietyko bezcelowa, lecz także niesłuszna.

Obok zaś kiytyki dały się słyszeć gło­
sy żądania czy r?dy, aby przynajmniej żoł­
nierzy przedlitawskich, — ofiary, jak się 
gdzieś wyrażono, klauzuli Chiarego — uchro-
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Dwie dusze, nawzajem za siebie odpo­
wiedzialne i nad sobą czuwające, a w nie- 
wzruszonem zjednoczeni1 łamiące się z sobą 
twardym chlebem ziemskiej pracy, z jednego 
kielicha pijące hyzopy ziemskich bólów, na 
jednych skrzydłach wzlatujące w niebo upo- 
jeń  ra jsk ich ; dwie dusze, które z żądzy ideału 
ukuwają sobie puklerze, przeciw złemu i le­
miesze do orania gruntów pod zasiewy Dobra; 
dwie dusze, które z pożądań własnych umieją 
na ołtarzach całopalenia czynić, a w krwi 
serdecznej, oblewającej ofiarę, jeszcze znaj­
dować sobie czarne perły szczęścia; dwie 
djusze, zaludnione chórem postaci nieskazi­
telnych, nieśmiertelnych, które wstępującą 
w ich koło miłość „jej i jego", skautelną i 
śmiertelną, poją świai lem wysokich natchnień, 
miodem uko.eń i elikLlrem wiecznego życia, 
jeżeli kiedykolwiek widziałeś takie dwu dusz 
połączenie, widziałeś miłość, odlana w formę 
najdrogocenniejszą i najrzadszą. Niesłycha­

nie rzadką jest, bo któż trudni się kunsztem, 
dla powstawania jej koniecznym? Kunszt to 
jest rozróżniania głosów materyiod głosów du­
cha i prowadzenia wszystkich nici życia od 
ziemi do nieba.

Ozy pamiętasz ten moment wędrówki 
Alighierego po sferach niebieskich, gdy ra­
zem z Beatryczą ujrzał się on zamkniętym 
w perle, która przyjęła ich do łona, jak kro­
pla wody przyjmuje promień słońca, a była 
gwiazdą, mającą na sobie znaki ciemne. 
Beatryx, z okiem, utkwionem w wiekuiste 
kręgi, tak ziemskiemu oblubieńcowi niebie­
skie rzeczy tłómaczyła:

•Niebo, co gwiazdy zdobią je tali mnogie, 
Głębokiej myśli, która w krąg je toczy, 
Przybiera obraz ...
A jako dusza na rozliczne członki 
Tam w prochu waszym niewidomie spływa, 
Podobnie Dobro swoje rozmnożone 
Najwyższa Miłość zlewa na gwiazd krocie. 

Ona unosi ogień do księżyca,
Ona porusza śmiertelników serca,
Ona ziemię ściska i w całość jednoczy, 
Ona, płonąc, tak się iskrzy,
Ze wieczne Piękno roztacza dokoła,
Od niej-to idzie świateł rozmaitość.

A gdy na twarzy Alighierego rozlewał 
się wciąż smutek niedokończonych rozpoznań, 
Beatryx, z takimi uśmiechy, że, patrząc ua 
nie, „człowiek wśród tortur czuł-by się szczę­
śliwym", mówiła jeszcze:

Jeśli blask rzucam w miłości zapale 
Większy, niż widzieć go można na ziemi, 
Taki, że siłę twych oczu przemaga,
Nie dziw się wcale, bowiem to wynika 
Z doskonałego poznania....

Nie jedna droga wiedzie do poznania. 
Czasem, poeci, przez najwyższy rzut uczucia,

wzbijają się ku emiprejskim wysokościom i 
dostrzegają ten punkt środkowy, z którego 
na Wszechbyt, „leje się świateł, rozmaitość"! 
Czasem, poeci-to właśnie zdobywają poznanie 
najtrudniejsze, bo sami są najgłębszemi łoży­
skami lejących się z góry świateł, najwyż­
szym wyrazem skupienia i natężenia siły u- 
czuciowej. Bo nad ziemią, obok rozświetlają­
cego ziemskie noce księżyca rozumu, goreje 
ożywiające wszystko, co żyje, słońce uczucia, 
a ktokolwiek od tego słońca się oddala, tego 
życie zakreślać musi łuk nocny.

Klucze do wszystkich zagadnień ludz­
kiego życia tkwią w stosunku żyjących do 
tej najwyższej Myśli i Miłości, którą Beatryx 
wskazywała Dantemu z łona perły, będącej 
gwiazdą. Te złote żyły, które duszę naszą 
przebiegają: wiara, wiedza, sztuka, ludzkość, 
ojczyzna, miłość „jej i jego", to drabina z tylu 
szczeblami, ile tęsknot ku celom wielkim go­
reje w piersiach ludzkich. A każdy z tych 
szczebli, im mocniejszemi nićmi połączony 
ze środkowym punktem Wszechbytu, z naj­
wyższą Myślą i M iłością— Bogiem, tern wię­
cej forma jego jest z wolą Mistrza zgodną, 
tern mniej materya zostaje na odpowiedź wo­
łaniom ducha głuchą....

Taką staje przedemną miłość „jej i je ­
go", ....lecz wnet pierzcha i znika, na cmen­
tarzach nieziszczonych snów.

A teraz ekloga druga i razem z nią może 
krótka strofa eposu.

Zaczyna się jak w bajce.
Był żył raz w pobliżu tej puszczy mąż 

ręki mocnej i wielkiego serca, który do­
świadczył objawienia, że pod strop zamczy­
ska, runięciem grożący, podstawiać ma ko­
lumny i ściany jego, okrywające się blado­
ścią śmierci, zabarwiać rumianym hematy- 
tem życia. Doznawszy objawienia, wieszczą­
cego mu czyny i znoje, naprzód pokornie 
rzekł: „Dobrze, o Panie! rozkaz Twój pełnić 
będę", a potem spojrzeniem szeroko zatoczył,

szukając po widnokręgu marmurów na ko­
lumny, żelaza i purpury na hematyt życia. 
Spojrzeniem tern spotkał się z ciemną, głę­
boką, tajemnic pełną Puszczą, skrzydłem or­
łem o nią uderzył i zaw ołał: „otwórz się"! 
Na imię temu mężowi b y ło : Antoni Tyzen- 
ńauz. Imię cudzoziemsko brzmiało, lecz ten, 
kto je  nosił, był synem zamczyska rodzonym 
i dobrym.

.Rozpoczął tedy otwieranie skarbnicy. 
Z sąsiedniej kiainy mizowieckiej przywo­
ławszy ludzi wolnych, noszących szlacheckie 
nazwiska Dobrzyńskich, Młodnickich, Wo­
łodkiewiczów i t. p., oddał zaczarowane klu­
cze odważnym i silnym ich rękom. W yludnił 
się podówczas na Mazowszu nie jeden za­
ścianek, który, według poety: „słynął sze­
roko z męstwa szlachciców, z 'piękności 
szlachcianek", lecz w zamian Puszcza zawrzała 
życiem ludzkiem.

I przedtem już nieraz wrzało tu życie 
ludzkie. Przy muzyce trąb myśliwskich, Ja ­
giellońskie orszaki kładły trupem tysiące żu­
brów i łosi, mających żywić rycerskie hufy 
grunwaldzkich zwyciężców; kiedyindziej, o 
niebotyczne sklepienia lip i modrzewi, w wi­
watach tryumfalnych uderzało kochane im;ę 
Zygmunta Augusta; a w innym jeszcze, znik- 
nionym na oceanie czasu momencie, mostem 
nad Lsną zawieszonym, mądry Siedmiogro- 
dzianin przejeżdżał w królewskiej swej chwale 
i, jedno z uroczysk purpurą myśliwskich na­
miotów okrywszy, związał z niem na zawsze 
imię Batorego. Lecz były to momenty krótkie, 
po których znowu dno zielonego morza za­
legały cisze bezdenne, toczące w sobie tylko 
szumy Boru-Lady i łoskoty lub szmery zwie­
rzęcych walk, gonitw, miłości i gniewów.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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nić od ponoszenia skutków obstrukcji wę­
gierskiej. Rząd — powiedziano tam — ma 
przecie do dyspozycji bardzo prosty sposób: 
Niech tylko zastosuje, §. 14 i przy jego po­
mocy oswobodzi uchwaloną już przez parla­
ment ustawę o poborze rekrutów na r.b. — 
od wpływu wspomnianej klauzuli.

W istocie dziwić się przychodzi — 
zaznacza Fremdenblatt — jak łatwy i prosty 
to sposób '. Zarazem jednak niepodobna oprzeć 
się zdumieniu z powodu, źe powstał on wła­
śnie w sferach, które tylokrotnie i tak za­
wzięcie występowały przeciwko §. 14. Ale 
już najbardziej zdumiewającem jest to nieza­
wodnie, że znaleźli się politycy , którzy w 
chwili, gdy niepewność ciężkiemi chmu­
rami przysłania horyzont polityczny, wysilają 
umysły swe nad sposobem osłabienia armii 
za każdą cenę. Jakkolwiek bowiem nie roz­
wiała się jeszcze do szczętu nadzieja, iż za- 
wikłania na półwyspie bałkańskim zażegna o- 
statecznie dyplomacja bez starcia międzynaro­
dowego, to z drugiej strony trudno nie uznać, 
że wypadki dni ostatnich, bardzo pogorszjły 
położenie na Wschodzie.

Zamach na t. zw. pociąg konwencyjny do­
wodnie wykazał z jednej strony nieustającą 
ruchliwość i bezwzględność rewolucjonistów 
macedońskich, z drugiej zaś strony niepo­
radność, a może bezsilność rządu tureckiego. 
Borys Sarafow, nie poprzestaje już na Tur­
kach; aby zarzewie buntu podtrzymać, bez 
wahania chwyta on się środków, które grożą 
życiu i mieniu także obcych poddanych. — 
A Turcya napróżno wytęża wszystkie swe 
siły ku stłumieniu rewolucyjnego ruchu; 
wzmaga on się nieustannie, wtargnął już na­
wet do wilajetu adryanopolskiego, gdzie do 
niedawna nie słyszano o nim. Wobec takiej 
sytuacyi byłoby chyba rzeczą arcyniebezpie- 
czną, gdyby Monarchia bezpośrednio intere­
sowana w wypadkach na półwyspie bałkań­
skim, zamiast wzmacniać swą armię, przed­
siębrała środki, skierowane ku jej osłabieniu. 
Zmniejszenie prezencyjnego stanu sił zbroj­
nych o jedną trzecią musiałoby podkopać 
powagę i znaczenie Austro - Węgier w chwili 
obecnej a tern samem na szwank narazić naj­
ważniejsze jej interesy państwowe.

Gdyby nawet jednakże nie wchodziły 
w grę te nadzwyczajne stosunki, które w 
chwili obecnej nakazują szczególniejszą ostro­
żność, to jeszcze i wówczas nie możnaby 
przyklasnąć pomysłowi zastosowania §. 14, 
Miał on dotąd zawsze zastępcze tylko zna­
czenie; zjawiał się na widowni jedynie w 
chwilach, gdy parlament utracił zdolność 
załatwienia potrzeb państwowych. Stosując 
go obecnie, Rząd znacznie poza dotychcza­
sową praktykę rozszerzyłby znaczenie tego 
paragrafu, bo przy jego pomocy już Lie wy­
ręczałby parlamentu, lecz stanąłby w sprze­
czności z legislatywą, znosząc to, co ona 
uchwaliła. Powstałby więc precedens użycia 
§. 14 bez konstytucyjnej potrzeby, a nawet 
• .brew przepisom konstytucyjnym i raczej 
zwalczać tę myśl, niż ją  zalecać winni nie­
fortunni doradcy, który tak prędko zapo­
mnieli o wszystkich argumentach podnoszo­
nych przez nich właśnie przeciw §. 14, ile­
kroć konieczność nakazywała Rządowi użyć

go w zastępstwie niemożliwych do osiągnię­
cia uchwał parlamentu.

Nakoniec jeszcze jeden wzgląd ważny 
przemawia przeciwko ich radzie. Gdyby rze­
czywiście przy pomocy § 14 sparaliżowano 
klauzulę Ohiarego, aby żołnierzy trzeciego 
roku rozpuścić, jak zwykle, w dniu 1 paź­
dziernika na urlop, wówczas mielibyśmy w 
armii osobliwe zjawisko: na Węgrzech po­
zostaliby pod bronią starzy żołnierze po u- 
kończeniu trzeciego roku służby, w Przedli- 
tawii zaś tworzyłyby się nowe zaciągi rekru­
tów — jakgdyby dla pokazania całemu światu, 
że jedność armii austro-węgierskiej jest czczą 
fikcyą! Zbytecznem zaś rozwodzić się nad 
tem, ile zależeć musi na utrzymaniu owej 
jedności, stanowiącej właśnie siłę i powagę 
armii austro-węgierskiej.

Tak więc pomysł obalenia klauzuli Ohia­
rego §-fem 14 — konkluduje Fremdenblatt — 
nie wytrzymuje pod żadnym względem kry­
tyki. Rzecz niezawodnie przykra, że czas 
czynnej służby tysięcy żołnierzy, których z 
takiem utęsknieniem oczekują w ich sa­
dybach rodzinnych, — będzie wbrew dotych­
czasowej praktyce przedłużony; muszą oni 
jednak ponieść tę ofiarę dla dobra nierównie 
wyższych interesów. Wprost karygodnem bo­
wiem byłoby narażać armię w chwili obe­
cnej na jakiekolwiek hazardy.

K r i  Edward na I j f f .  Eworze.
(Telefonem.)

W iedeń, 2 września. Wczoraj podczas 
śniadania w ambasadzie angielskiej, król 
Edward zwracając się do Najj. Cesarza F ran ­
ciszka Józefa rzekł: „Skoro znajduję się na 
terytoryum angielskiem, pragnę jeszcze raz 
podziękować Waszej Cesarskiej Mości za ser­
deczne i gorące przyjęcie, jakiego w Wie­
dniu doznałem Uczuciom tym moim chciał­
bym specyalnie dać wyraz. Niech żyje Wa­
sza Cesarska Mość jako Marszałek polny 
mojej armii, niech żyje Jego Cesarska Mość 
Cesarz i K ró l! •

Najj. Pan odpowiedział: „Bardzo je ­
stem rad, że mogłem przybyć na terytoryum 
angielskie i jeszcze raz powitać Waszą Kró­
lewską Mość. Dziękuję Waszej Królewskiej 
Mości przedewszystkiem za użyczenie mi wy­
sokiego odznaczenia, z którego jestem du­
mny, a które mój stosunek z armią angiel­
ską jeszcze bardziej zacieśni. Piję na zdro­
wie Waszej Królewskiej Mości, na zdrowie 
Królowej i na pomyślność armii angielskiej. 
Niech żyją!“

Po śniadaniu przyjmował król repre­
zentantów obcych państw ; przybyła także de- 
putacya, która wręczyła królowi adres hoł­
downiczy angielskiej kolonii w Wiedniu opa­
trzony przeszło 2 0 0 0  podpisami bawiących 
tu obywateli angielskich.

Wieczorem odbyło się przyjęcie familij­
ne u Najd. Arcyksiężnej Maryi Józefy. — 
Wzięło w niem udział 14 osób : Król Edward, 
Najj. Pan, Najd. Arcyksiężne i Arcyksiążęta, 
oraz książę Filip Leopold Sasko-Koburski.

Równocześnie w zamku Cesarskim od­
był się obiad marszałkowski, na którym byty 
osoby orszaku królewskiego, attache angiel­
ski i t. d.

O godz. 8  wieczorem odbyło się w Ope­
rze Nadwornej przedstawienie galowe, na 
które przybyli: król angielski, Najj. Pan, 
Członkowie Najw. Domu, różni dostojnicy 
i t. d. Dawano „Pajaców“ i balet „Iberia".

W iedeń, 2 września. Król Edward na­
dał Najd. Arcyksiążętom Leopoldowi Salwa­
torowi i Franciszkowi Salwatorowi wielkie 
wstęgi orderu Wiktoryi. Rozmaici dygnita­
rze dworscy otrzymali od króla również od­
znaczenia.

W iedeń, 2 września. Po galowem 
przedstawieniu udał się wczoraj król angiel­
ski do Jockey-Clubu i zabawił tam dłuższy 
czas.

L o ndyn , 2  września. Times pisze: 
Wizyta króla Edwarda u Najj. Cesarza F ran ­
ciszka Józefa jest wymownym dowodem zna­
czenia Austro-W ęgier jako potężnego czyn­
nika politycznego w obecnem położeniu i do­
wodem wielkiej powagi, jakiej zażywa po­
wszechnie Władca tego Państwa na polu 
międzynarodowej polityki. Anglia pokłada 
najzupełniejsze zaufanie w sprawiedliwy sąd 
i szczerość zamiarów Cesarza Austryi.

Sprawy krajowe.
(Budżet krajowy na rok 1904).

Po ośmiu posiedzeniach Wydział kra­
jowy ułożył wczoraj ostatecznie i przygoto­
wał dla Sejmu preliminarz budżetu krajo­
wego na rok 1904. Rówcześnie Wydział kra­
jowy poczynił znaczne zmiany w prelimina­
rzu budżetu krajowego na rok 1903, który 
przedłożony Sejmowi w grudniu roku zeszłe­
go dotąd nie został uchwalony.

Preliminarz budżetu na rok 1103 zam­
knięto niedoborem w sumie 453.555 koron. 
Pokrycia miał dostarczyć uchwalony w gru­
dniu roku zeszłego projekt ustawy o pod­
wyższeniu opłaty krajowej od piwa. Ustawa 
ta weszła w życie — jak wiadomo — z dniem 
1 kwietnia 1903 r.

Wydział krajowy postanowił przedło­
żyć sejmowi na najbliższej sesyi dodatkowe 
sprawozdanie do budżetu na rok 1903, w 
którem preliminuje dochód za opłaty od 
piwa za czas od 1 kwietnia do końca gru­
dnia 1903 roku w sumie 1,1200.000 koron; 
dawne opłaty konsumcyjne za czas od 1 sty­
cznia do 31 marca b. r. przyniosły dochód 
w sumie 184.000 koron, razem dochód z tego 
źródła wynosi 1,384.000 koron. Ponieważ na 
koszta administracyi i na zwroty dawnych 
opłat z góry pobranych preliminuje się
94.000 koron, czysty tedy dochód wynosi
1.290.000 koron. A ponieważ dalej w preli­
minarzu na rok 1903 wstawiono dochód z 
dawnych opłat konsumcyjnych 700 000 ko­
ron, przeto po potrąceniu tej kwoty okazuje 
się czysty dochód 590.000 koron.

W dodatkowem sprawozdaniu postano­
wił Wydział krajowy przedstawić Sejmowi

wniosek, aby z tej nadwyżki pokryto prze- 
dewszysttiem wykazany w grudniu r. z. w 
preliminarzu na r. 1902 niedobór 453.555 
koron; na zapomogi dla powodzian i z po­
wodu gradobić przeznaczyć 1 0 0 .0 0 0  koron. 
W ten sposób pozostaje jeszcze zwyżka do­
chodów w sumie 36.445 koron.

Dla wyjaśnienia dodać należy, że na 
akcyę powodziową preliminuje Wydział ogó­
łem 400.000 koron; z sumy tej 100.000 w sta­
wiono dodatkowo do 'prelim inarza na rok 
1903, zaś 300.000 koron uzyskać się ma 
przez zaciągnięcie chwilowej pożyczki, na 
której umorzenie wstawia się już pierwszą 
ratę do preliminarza na rok 1904.

Preliminarz budżetu na rok 1904 uło­
żony przez Wydział krajowy przedstawia się 
jak następuje :

W y d a t k i .
Rub. I. Reprezentacya kraju 244.572 

koron, tak jak na r. 1903.
Rub. II. Zarząd 801.001 koron, w po­

równaniu z 1903 więcej o 47.627 koron.
Rub. III. Sprawy zdrowotne 2,908.766 

koron, więcej o 92.550 koron.
Rub. IV. Dobroczynność 61.523 koron, 

mniej o 2 0 0  koron.
Rub. V. Oświata 9,562.432 koron, więcej 

o 520.823 koron.
Rub. VI. Pomniki historyczne 82.520 

koron, mniej o 2.626 koron.
Rub. VII. Bezpieczeństwo publiczne 

630.625 kuron, więcej o 42.135 koron.
Rub. VIII. Komunikacje 3,611.817 ko­

ron, więcej o 128.293 koron.
Rub. IX. Budowle wodne i melioracje 

1,850.199 koron, więcej o 195.768 koron.
Rub. X. Rolnictwo 1,395.859 koron, 

więcej o 49.235 koron.
Rub. XI. Górnictwo 54.116 koron, wię­

cej o 1005 korun.
Rub. XII. Przemysł i rękodzieła 618.296 

koron, więcej o 153.630 koron.
Rub. XIII. Długi krajowe 2,921,164 ko­

ron, więcej o 40.236 koron.
Rub. XIV. Rozmaite 403.524 koron, 

wi cej o 5.400 koron.
O g ó ł e m  w y d a t k i  w y n o s z ą  koron 

25,146.414, a w porównaniu z r. 1903 są 
większe o 1,264.876 koron.

D o c h o d y .
Rub. I. Zarząd 70.200 koron, mniej jak 

w r. 1903 o 225 koron.
Rub. II. Sprawy zdrowotne 136.451 ko­

ron, mniej o 6.480 koron.
Rub. III. Pomniki historyczne 450 ko­

ron, jak w 1903 r.
Rub. IV. Bezpieczeństwo publiczne ko­

ron 230 857, więcej o 9.979 koron.
Rub. V. Komunikacje 544 034 koron, 

mniej o 45.613 koron.
Rubr. VI. Budowle wodne i melioracye 

70.116 koron, więcej o 42.303 koron.
Rubr. VII. Rolnictwo 446.448 koron, 

więcej o 12.337 koron.
Rubr. VIII. Górnictwo 9.000 koron, 

jak w r. 1903.
Rubr. IX. Przemysł i rękodzieła 4 880 

koron, więcej o 800 koron.
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Z LITEBATDBY ZAGEAICZNEJ,
C O E K

(Z francuskiego).

(Ciąg dalszy).

X.

Nazajutrz, o świcie, dziecko było już 
na świecie. Marya-Anna leżała na łóżku, 
którego firanki były na pół zasunięte i wy­
glądała jakby już umarła. Gdy Korentyna 
rzekła jej cicho, prawie z radością: „Chło­
pak 1“ nie odpowiedziała nic. Syn człowie­
ka, który umarł, biedne maleństwo, które 
żyje, podczas gdy bałwany jeszcze igrają z 
ciałem ojca, czy jest się czego cieszyć? I ze­
starzeć się, mając ciągle przed oczami tego 
świadka swojego nieszczęścia, czy to ma być 
przyszłość? Och! dzieci marynarzy, ileż icb 
przyszło na świat w takich warunkach? Ileż 
jest takich, których urodzenie łzami było przy­
witane ! I  musiało im chyba zostać coś w 
duszy ze smutków matki; wyróżniają się 
wśród innych ze swojej rasy, z natury smu­
tnej i marzącej.

Korentyna upowijała malca przy oknń, 
w które pierwsze dnia brzaski zaglądały. Ja ­
kaś wesołość spływała z jasnego nieba, ob­
mytego deszczem. Korentyna spiesząc się, 
wybierała ze stosu koszulek najmniejszą i 
próbowała kilka czepeczków, z których ka­

żdy był za duży na tę małą główkęjja przy- 
tem całowała dziecko z nieopisaną czułością, 
Czuła się w tej chwili prawdziwą matką tej 
drobnej istoty, bo ona pierwsza otoczyła ją  
staraniem i pieszczotą. A serce jej, zawsze 
pełne uczuć macierzyńskich, chętnie wraeato 
do dawnych wrażeń. Myślała sobie, patrząc 
na leżące na jej kolanach nowonarodzone 
maleństwo w bieli ubrane, że niewymownie 
byłaby szczęśliwą, gdyby posiadała drugie 
dziecko, syna, takiego jak on.

Dzień się robił. W osadzie, gdzie zła 
wiadomość szybko się rozeszła, ciążył rodzaj 
przygnębienia. Wszyscy przypominali sobie 
dawniejsze podobne wypadki. I być może, 
iż te wspomnienia egoistyczne więcej zasmu­
cały tych ludzi niż współczucie dla Maryi- 
Anny.

Przechodnie stawali na drodze i spo­
glądali na okna żałobnego domu, w których 
nikogo widać nie było.

W podwórzu i pod wystawką zgroma­
dziło się kilkanaście kobiet, czarno ubra­
nych i wzruszonych głęboko. Niektóre z 
nich były młode, z dziećmi na rękach i 
rozprawiały z cicha, ale z wymownymi ru­
chami, obracając się od czasu do czasu w 
stronę morza, które, jak okiem dojrzeć, roz­
ścielało się gładkie, spokojue, zaledwie drżą­
ce pod jasnem  niebem, jakby wyczerpane po 
dwóch dniach burzy.

— Jak jej „człowiek11 odjeżdżał — mó­
wiła jedna — ciężko mu było ją  zostawiać. 
Nie czuł w sobie odwagi. A to często było 
złym znakiem.

— Och! to zależy — odrzekła jakaś 
stara, która z upiętym szalem na piersiach 
wyglądała jak w pancerzu. — Znaków ża­
dnych nie ma. Jak ma przyjść nieszczęście, 
to samo z siebie.

— Może komisarz odpowie dzisiaj?

— Nie prędzej jak przed ósmą. Ach ! 
biedna Marya-Anna ! I jeszcze to dziecko !

— Pospieszyło się. Nic dziwnego, po 
takiem nieszczęściu. Żona Iwona tak samo 
miała dziecko w przeszłym roku, w dniu, kie­
dy nieszczęście ją  spotkało.

— Oo do mnie, - -  zawołała inua, cał­
kiem młoda i ładna — myślę, że to me jest 
jeszcze całkiem pewne! Ależ słuchajcie! 
we wrześniu nie wiele więcej mi się należało 
jak M aryi-A nnie w tej chwili. Wszyscy z 
Islandyi wrócili, a Ludwika niema. Nie wie­
dziano nic o nim. Od dwóch miesięcy nikt 
jego statku nie widział. A oto ojciec Floch 
przyszedł obudzić mnie pewnego poranku o 
czwart j godzinie: „Twój mąż, Liso, twój 
mąż jest w porcie!11 Boże! jakże się to pręd­
ko wybiegło z domu!

Uśmiechała się tym samym uśmiechem 
co wtedy, w dniu swojej wielkiej radości.

Tuż obok niej, ale na boku, wysokiego 
wzrostu kobieta z włosami w nieładzie, siwy­
mi i kędzierzawymi, siedziała na kamieniu 
pod murem. Była to matka chłopca okręto­
wego, która przybiegła tutaj z Ploumanac’h. 
Nikt na nią uwagi nie zwrócił. Ale skoro 
usłyszała, co młoda kobieta mówiła, wyrze­
kła ze złością:

— Wszyscy litują się nad tymi Gue- 
nami, bo są bogaci. Są inni, nad którymi 
nikt się nie lituje. A przecież to było wszyst­
ko co mi się zostało, mnie biedne;1 moje 
dziecko jedyne, które morze mi zabrało! 
Zarabiał na mnie, a oto już nie żyje! Dzie­
cko, które mi nigdy żadnego zmartwienia 
nie zrobiło!

— Kobiety na nią spojrzały kiwając 
głowami, jakby chcąc pokazać, że mają dla niej 
współczucie.

Drzwi się otworzyły i Guen się w nich 
ukazał. Przespał się trochę rzuciwszy się w 
ubraniu na łóżko, ale wkrółce się obudził,

czując, że zbliża się godzina, w której biuro 
telegrafu otwierają.

— Zdaje mi się, że M arya-A nna u- 
snęła — rzekł, przechodząc obok grupy ko­
biet, wyprostowany w swojej bluzie ze zło­
tymi guzikami. — Nie róbcie hałasu kobiety.

I poszedł swoją drogą. Matka chłopca 
okrętowego Guyon Le Dfi szła za nim krok 
w krok, jakby prosiła o jałmużnę. Pragnęła 
wyżebrać okruchy z wiadomości, po które 
szedł kapitan, on, bogacz, wiadomości o ży­
ciu lub śmierci swego syna. Bo wszystko to 
kupić można.

Jakże piękny był dzisiaj port, kapita­
nie Guen! Jak szybko płynął statek angiel­
ski w kierunku wyspy Thome z rozpuszczo­
nymi żaglami, z którymi igrał lekki wie­
trzyk i promienie słońca!

— Ach! podłe! — szepnął Guen. — 
Zawsze zmienne!

Dawno już nie wypowiedział podobnej 
obelgi na morze; i odwrócił się nagle, nie 
chcąc w nie patrzeć. Ale ludzie z Perros 
przypatrywali się teraz jeszcze, gdy przecho­
dził przez osadę. Jedne i te same wyrazy 
unosiły sJg Za n im :

— Idzie do telegrafu. Można by po­
wiedzieć, że się już postarzał od tego....

Gdy się znalazł u drzwi poczty, stra:h  
go wziął. Nie chcąc się okazać słabym w 
obec dyrektorki, która siedziała w otwcrtom 
oknie, szukał wyrazów, żeby ją pozdrowić, 
jak to było jego zwyczajem. Zobaczył fuksyę 
obsypaną kwiatami i chciał przem ów'ć: „Jak 
ładnie kwitnie pani fuksya!“ — ale uczynił 
tylko ruch w stronę kwiatów; głosu mu za­
brakło. Wszedł.

(Giąg dalszy nastąpi).
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Eubr. X. Długi krajowe 21.894 koron, 

mniej o 5.108 koron.
Eubr. XI. Bozmaite 1,275.354 koron, 

więcej o 136.766 koron.
Eubr. XII. Dochód z opłat konsumcyj- 

nych 6,965.080 koron, więcej o 649.910 
koron.

Eubr. XIII. Pozostałość z rachunków 
at ubiegłych 882.782 koron, więcej o koron 

704.260.
Ogółem d o c h o d y  w ł a s n e  w y n o ­

s z ą  10,657.466 koron, a w porównaniu z r. 
1903 są większe o 1,498 829 koron.

W porównaniu wydatków z dochodami 
okazuje się n i e d o b ó r  w sumie 14,488.948 
koron, który m u s i  b y ć  p o k r y t y  d o d a ­
t k a m i  do p o d a t k ó w  b e z p o ś r e d n i c h .

Wydział krajowy wnosi, aby dodatki 
nałożono w r. 1904 w wysokości prelimino­
wanej n a r .  1903 :

I. a) dodatki do państwowych poda­
tków gruntowych, do państwowych poda­
tków domowych, domowo-czynszowych i do- 
mowo-klasowych i 5 prc podatków od do­
mów wolnych od podatków, mają być po­
bierane po 60 halerzy od każdej korony po­
datku;

b) dodatki do państwowych bezpośre­
dnich podatków osobistych w wysokości 6 6  
halerzy od każdej korony podatku.

Opodatkowani w mieście Krakowie, w 
powiatach krakowskim i chrzanowskim opła­
cać będą dodatki do podatków, w ustępie a) 
w wysokości 49 halerzy; w ustępie b) po 55 
halerzy od każdej korony podatków bezpo­
średnich.

W ten sposób przy sumie podatków
24,000.000 koron wydatność halerza oblicza­
jąc na 240.000 kor. uzyska Wydział krajowy 
dochód z dodatków w sumie 14,513.898 kor. 
Ogółem wię preliminarz budżetu na r. 1904 
z a m k n i ę t y  b ę d z i e  z w y ż k ą  do rozpo­
rządzenia Sejmu w sumie 24 950 koron.

Gdy n ar. 1903 preliminowano wydatność 
halerza dodatków na 236.000 to na 1904 r. 
preliminuje Wydział krajowy wydatność na 
240 000 kor. Przeciętna wydatność z trzech 
lat ostatnich halerza dodatków wynosi 246.000 
koron, z dwu zaś ostatnich nawet 256.000 
koron. Wydział kraj. przyjął wydatność tylko 
w kwocie 240.000 kor. jedynie ze względu 
na odpisy podatkowe z powodu klęsk elemen­
tarnych.

KORESPOIDEICYE

W iedeń, 31 sierpnia.

(i) Dzisiaj rozpoczął się okres wizyt 
monarszych w Wiedniu. W krótkim stosun­
kowo czasie, w kilkutygodniowych zaledwie 
odstępach, zjeżdżają do Wiednia monarcho­
wie największych państw : dzisiaj przybył 
król Wielkiej Brytanii, władca, państwa, któ­
rego kolonie opasują świat cały; — w po­
łowie miesiąca (18 b. in.) przyjeżdża cesarz 
Niemiec, a w październiku (termin nie jest 
jeszcze" dokładnie określony, a przynajmniej 
znany)„przybędzie car Mikołaj. Wiedeń stał

się zatem ogniskiem, w którera skupia się 
w tej chwili zainteresowanie publiczne i — 
wielka polityka międzynarodowa.

Także wizyta króla Edwarda VII., jak 
to zgodnie uznaje cała prasa angielska, nie 
jest pozbawiona politycznego znaczeni i. — 
Wprawdzie król Edward, przybywając do 
stolicy Austryi ma w pierwszym rzędzie na 
oku względy kurtoazyi monarszej, — miano­
wicie idzie mu o złożenie uszanowania i 
przedstawienia się w charakterze króla Naj- 
sędziwszemu z Monarchów europejskich, tak 
ogólną czcią w całym świecie a w szczegól­
ności także w Anglii otaczanemu Władcy 
Austro-W ęgier; wprawdzie przybywa on tyl­
ko w otoczeniu swej nadwornej świty, bez 
udziału odpowiedzialnych przedstawicieli rzą­
du Wielkiej Brytanii, zwłaszcza zaś ministra 
spraw zagranicznych; to jednak okoliczność, 
że wizyta ta już w r. b., a więc pierwszym 
po koronacyi króla Edwarda, przychodzi do 
skutku, oraz inne okoliczności, przedewszy- 
■stkiem zaś stan- rzeczy na Bałkanie i stano­
wisko Anglii w tej mierze, podnoszą znacze­
nie tego zdarzania pohtycznego. Nieobecność 
angielskiego sekreterza stanu dla spraw za­
granicznych wskazywały wprawdzie, że nie­
ma mowy o przeprowadzaniu jakichś kon­
kretnych układów, przy sposobności pobytu 
króla Edwarda w Wiedniu, — ale z drugiej 
strony sam fakt przyjazdu króla angielskie­
go i serdeczny charakter przyjęcia dowodzi, 
że nie tylko niema żadnej zgoła zasadni­
czej sprzeczności między stanowiskiem Au­
stro-W ęgier w sprawach bałkańskich, a sta­
nowiskiem Anglii, lecz, że nawet ta ostatnia 
pozostaje z Austro-Węgra mi w zupełnej har­
monii i zgodzie. Ponieważ zaś Austro-Wę­
gry idą w sprawach bałkańskich ręka w 
rękę z Eossyą, przeto zgodność polityki Au­
stryi. Eossyi i Anglii co do spraw bałkań­
skich wydaje się wobec tej wizyty aksjoma­
tem, z którym rewolucyjne komitety bałkań­
skie. liczyć się będą musiały. Zresztą, wpra­
wdzie wpływ monarchy w Anglii na prakty­
czną politykę jest ściśle określony, to_ jednak 
osobista wymiana zdań przyczynić się może 
do ustalenia niejednej kwestyi, zwłaszcza, że 
i rząd angielski ina tu swego reprezentanta 
w osobie ambasadora sir Plunketta. Tę poli­
tyczną stronę wizyty potwierdzają też w zu­
pełności toasty, wygłoszone dzisiaj przez Obu 
Monarchów przy wielkim bankiecie galowym.

Wiedeń miewał często wizyty mo­
narsze, ale współczesne generacye nie pamię­
tają wizyty króla angielskiego. Gdy Najj. 
Pan wstępował na Tron, królowa Wiktorya 
zasiadała na tronie angielskim już od lat 
1 1 ; nie było zatem okazyi do powitalnej wi- 
zyty władczyni Anglii w Wiedniu. Długie 
panowanie królowej wykluczyło tę ewentual­
ność i w latach późniejszych, tak, źe do­
piero teraz król Edward po raz pierwszy 
jako władca W. Brytanii tu przybywa. Tern 
uroczyściej Wiedeń go przyjmuje. Od dworca 
kolei Franciszka Józefa aż do Burgu, po­
ustawiano potężne słupy masztowe, — w kilku 
miejscach jak na Althauplatz, na przeciw 
Burgteatru u wjazdu w aleę ratuszową oraz 
u wjazdu do Burgu koło Bellarii, wzniesiono 
potężne ozdobne dekoracje w rodzaju obeli­
sków i łuków tryumfalnych. — wreszcie

wzdłuż całej drogi i na głównych ulicach 
przyozdobiono liczne domy prywatne i gm a­
chy publiczne mnóstwem flag, sztandarów, 
zieleni i t. d. Wśród barw, przeważają na­
turalnie obok barw państwowych i Najw. 
Domu, barwy i emblematy W. B rytan ii: na 
tle granatowem w gwieździsty krzyż zbiega­
jące się pasy czerwone o brzegach białych; 
jest to znany dobrze we wszystkich czę- 
ś iaeh świata sztandar angielski „Union 
Jack“.

Na Bellarii powiewa też od dzisiaj obok 
sztandaru Cesarskiego także sztandar króla 
Edwarda.

*

Powracam właśnie z uroczystego wja­
zdu króla EdwTarda do miasta. Miałem miej­
sce na trybunie koło teatru nadwornego. Jest 
godzina 5 po południu. Prześliczny dzień 
sierpniowy — słońce zapada zwolna za wie­
życe i gotyckie łuki ratusza wiedeńskiego. 
Cała „Bingstrasse“ dokąd sięgnąć wzrokiem: 
od Schottentor po Bellarię, po prostu zalana 
morzem głów. Bampa koło parlamentu wraz 
ze studnią Ateny zamieniła się w rodzaj am- 
iiteatru, na którym nie byłoby miejsca już 
dla szpilki. Środkiem ulicy wolua .droga: 
żadnych szpalerów, żadnych łańcuchów — 
publiczność wiedeńska jest już jednak „wy- 
szkolona“ i nie pcha się — jak to bywa 
n. p. wTe Lwowie, na sam środek. Kilku, 
czy kilkunastu konnych i nie więcej pieszych' 
strażników bezpieczeństwa wystarcza, by 
utrzymać porządek na tej ogromnej prze­
strzeni, przed nami się roztaczającej, wśród 
tych stutysięcznych tłumów.

Poruszenie, okrzyki, powiewanie kape­
luszami i chustkami od strony Schottentor 
zapowiadają, że zbliża się orszak Monarszy. 
Istotnie za chwilę widać zaprzężony a la Dau 
rnont (czwórka siwoszów, którymi kierują 
siedzący na naręcznych koniach każdej pary 
przybrani w jednakowy strój woźnice; dwóch 
lokajów na koźle z tyłu powozu) dworski 
odkryty pojazd, nadzwyczaj lekki mimo wy­
dłużonego kształtu, a lśniący od złoceń. W po­
wozie po prawej ręce krój Edw ard: dobrej, 
okazalej tuszy, ale odpowiadającej jego wie­
kowi i nieprzesadaej, — o twarzy, wyrażającej 
dobroć, dobroduszność prawie a równocześnie 
zadowolenie ze świata i życia; bystry wyraz 
rozumnych oczu, spojrzenie żywe, nawet ostre 
ale łagodzone przyjaznym uśmiechem zdają 
się świadczyć, że ten mąż okazały, na pozór 
ociężały i wygodny, potrafi ogarnąć wszyst­
kie zagadnienia współczesne, odczuć wszyst­
kie drgnienia duszy milionów najróżnoro­
dniejszych swych poddanych a trudne- zada­
nia władcy państwa tak olbrzymiego .rozwią­
zywać w sposób stanowczy i przewidujący. 
Król miał na sobie uniform swego austrya- 
ckiego pułku huzarów i ukłonem wojskowym, 
uśmiechem i skinieniem głowy dziękował za 
czynione mu owacye.

Najjaśniejszy Pan, siedzący obok króla, 
przybrany był w kapiący złotem, czerwony 
mundur Swrgo gwardyjskiego pułku drago­
nów angielskich, ze złoconym hełmem na 
głowie. Pełna szlachetnej smukłości postać 
Monarchy odbijała tem wyraziściej w obec 
ociężałego nieco króla angielskiego.

Pojazd Monarszy przebiegł w dość szylu­
kiem tempie dobrego kłusa — za nim zaś 
toczyły się dworskie pojazdy, w których je ­
chali Nąjd. Arcyksiążęta Franciszek Ferdy­
nand, Karol Stefan, Franciszek Salwator. 
Eainer, dalej świta króla w czerwonych mun­
durach i przydzieleni królowi do świty ho­
norowej dostojnicy wojskowi austro-węgierscy.

Cały orszak — kilkanaście pojazdów 
dworskich i wiele innych — przesunął się 
szybko, witany wszędzie okrzykami i powie­
waniem kapeluszy. Naprzeciw Bellarii usta­
wiona była konna gwardya Cesarska — na 
zewnętrznym podwórzu Burgu zebrał się kor­
pus oficerski, — u podwoi Burgu oczekiwali 
dygnitarze dworscy — we wnętrzu zaś Najd. 
Arcyksiężne tudzież Ministrowie wspólni, au- 
stryaccy i węgierscy oraz inui dostojnicy 
państwowi.

Wieczorem odbył się bankiet, dworski 
na 103 nakryć. Wspaniała sala ceremonial­
na zamieniona była w ogród kwiatowy,— bo­
gato zastawiony stół zasypany orchideami, 
ulubionym kwiatem króla Edwarda. Król o- 
trzymał osobne menu, zastosowane do świe­
żo przezeń przebytej kuracyi maryeubadzkiej. 
Ogólnie zauważono serdeczny nastrój i wy­
borny humor obu Monarchów, którzy na 
dworcu, powitali się serdecznym uściskiem, 
Król Edward wygłosił toast swój z pamięci, 
a mianowanie Ńajj. P aaa marszałkiem armii 
angielskiej jest dowodem przyjaznych ju^zuć 
i stosunków obu Monarchów i obu Państw, 
i podkreśla serdeczny ton obu toastów.

Wiedeń do późnego wieczora zachował 
wczoraj charakter wielkiego u rasta  świato­
wego: tysiączne a tysiączne tłumy snuły się 
do późnej godziny w mieście, które zazwy­
czaj spi już o godz. 1 0  wieczorem.

&
Charakterystyczny szczegół. Za orsza­

kiem dworskich pojazdów przy wjeżdzie kró­
la Edwarda, jechał w powozie miejskim bur­
mistrz dr. Lueger. Publiczność witała go 
bardzo gorąco — burmistrz jechał z odsło­
niętą głową. Przyjęcia tego byłem mimowol­
nym świadkiem, a daje ono pewną miarę 
popularności dr. Luegera. Naturalnie dzien­
niki „liberalne1* dzisiaj częścią przeszły nad 
tym szczegółem do porządku dziennego, albo 
też przedstawiły go w ten sposób, aergrono 
zwolenników burmistrza usiłowało wywołać 
demonstracyę na jego cześć, która jednak za­
wiodła...

Z Petersburga.
(Zmiany w ministerstwie rossyjskiem).

O nowym rossyjskim ministrze skarbu 
Pleskem przynoszą dzienniki petersburskie 
następujące szczegóły : Edward Pieske, uro­
dził się w r. 1852. Do ministerstwa skarbu 
wstąpił w r. 1872. W r. 1888 został miano­
wany wicedyrektorem departamentu docho­
dów niestałych i członkiem koinisyi zajmu­
jącej się środkami zapobiegawczymi prze­
ciwko wywłaszczaniu włościan, w r. 1889 
wicedyrektorem specyalnej kancelaryi kre­
dytowej, w r. 1891 delegatem ze specyalną
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II.
(Ciąg dalsijj.

Eozważał snadź coś i myślał, p rzysta­
jąc tylko czasami na chwilę, aby się prze­
konać czy w nieoświetlonych jeszcze auar- 
tamentach żony, nie ujrzy przypadkiem 
światła ?

Ciemno tam było jednak i spokojnie.
Książę przysunął do okna po chwili 

duży stylowy fotel, i usiadłszy w nim, po­
grążył się w bolesnej zadumie.

Spoglądając obojętnie przez szyby na 
ulicę i nasłuchując zarazem, czy przed pa­
łacem nie zatrzymuje się jaki powóz, lub do­
rożka, — czekał.

Naraz w ciszy, wydzwonił wesoło ze­
gar stojący na konsoli, kwadrans na ósmą, 
a  po chwili uczyniło to również kilka innych 
w  przyległych i dalszych komnatach, na ró­
żne tony, grając, rozbrzmiewając dokoła...

Księżna nie wracała...

* **

Jednocześnie na drugim końcu stolicy, 
na p-zedraieściu, mały pała-yk ukryty w 
ogrodzie, migoce światłem kilku okien.

W pokoju obszernym, umeblowanym 
poważnie i ze staroświecka, przechadza się
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szybko Jerzy, przystając co chwila, nasłuchu­
jąc, zdenerwowany, w gorączce.

Od dwóch godzin oczekuje w ten spo­
sób Lily, a jej niema.

Jerzy wobec tego z myślami własnemi 
bezustannie się bije.

00 to może znaczyć? pyta samego 
siebie.

Ozy dla tego, że powiedział jej, iż ciotki 
o 5 nie będzie, opóźnia się rozmyślnie, aby 
jego samego nie zastać, czy też może, co 
gorsza, _ dowiedziała się prawdy, to jest, że 
krewnej jego wcale w mieście niema i przy­
być nie myśli wcale?...

Milczenie odpowiada tylko Jerzemu, a 
powonienie jego drażni woń kwiatów, których 
tu pełno...

Cały pokój w nich tonie, bo wiedząc, 
że Lily lubi je namiętnie, ubrał on kwie­
ciem wszystko dokoła, po dziesięć razy nie­
mal z miejsca na miejsce przestawiając do­
niczki i bukiety.

Nie, to me do wytrzymania!...
Nie przyjdzie, napewno nie przyjdzie, 

myśli Jerzy przybliżywszy się nagle do 
okna.

Do uszu jego doleciał jednak z przed­
miejskiej pustej ulicy odgłos oddalonego tur­
kotu jakiegoś pojazdu.

To ona, ona!... szepce mu naraz prze­
czucie.

1 Jerzy owładnięty tą myślą, biegnie 
tam, gdzie leży puszysty perski dy wau i pod­
nosi go z żywością z ziemi, mało nie prze­
wróciwszy przytem stoliczka, oraz kilku me­
belków i szybko przy wejściu do salonu roz­
kłada.

Potem zaś porywa stojące opodal bu­
kiety, rozluźnia kwiaty i sypie je bezładnie 
na ziemię; rozrzuca je na wszystkie strony, 
rozrzuca aż na przedpokój, iż po pod drzwi 
wchodowe...

trześnia 1903

Wzorzysty deseń dywanu, posadzka na­
wet, wszystkie stojące w pobliżu sprzęty po­
krywają się kwieciem, nmajają, stroją, prze­
mieniając salonik w cieplarnię, w kobierzec 
żywych kwiatów L.

Wytworne, czerwone i białe azalie, wy­
kwintne złocienie, tulą się do kremowych 
i żółto bladych róż, do skromnych fiołków i 
stokrotek, do szkarłatnych gwoździków,_ wy­
smukłych, wdzięcznych lilii — padają jedne 
przy drugich, splatają w uściskach, kojarzą 
się — gniotą...

A turkot wzmaga się coraz baidziej, 
odgłos jego z ulicy staje się już donośnym, 
rozbrzmiewa echem, przybliża...

Przeczucie nie myli Jerzego.
Zwykła karetka wiezie jego Lily, otu­

loną w futerko, a serce bije jej przytem ja ­
koś mocniej, niż zwykle i czuje ogarniający 
ją  dziwmy, a nieokreślony zarazem niepokój.

Powraca z sesyi dobroczynnej, o tem, 
że ciotki Jerzego w mieście niema, dowie 
działa się tam właśnie, a mimo to jednak... 
jedzie.

Jakaś niewytłómaczona ciekawość ko­
bieca pcha ją wbrew woli przed siebie, znie­
wala ją ku temu jakieś nieokreślone pra­
gnienie otarcia się o niebezpieczeństwo...

A przytem idzie za głosem swego ser­
ca, bo ten Jerzy taki miły i taki... piękny!

Jak on potrafił przemówić do niej na 
balu, jakiem wielkiem, porywającem uczuciem 
tchnęły wówczas jego słow a!.,.

A ten jego pieiwszy pocałunek!...
Pierwszy po tylu latach, mówiący tak 

wiele, choć milczący, a taki gorący, na­
miętny !...

I na tę myśl wzdryga się księżna Lily, 
rumieniec na twarz jej wybiega i spogląda 
z bojaźnią przed sieDie...

Tam w oddali, odcinają się już wyra­
źnie na tle nagich drzew, na wpół otrzęsio-

nyoh ze śniegu, kontury pałacyau i błyszczą 
światełka u okien.

Już tak blisko, tak blisko...
I Lily choć tak gorąco pragnie ujrzeć 

Jerzego, odczuwa instynktownie znowu jakąś 
niewytłumaczoną trwogę.

Dziwić się temu trudno.
Jakże bowiem odmiennym jest jej dzi­

siejszy postępek od dotychczasowego życia...
Dotąd widywała wprawdzie Jerzego 

prawie codziennie, ale w zupełnie innycn 
okolicznościach!

Spotykali się w teatrze, albo w salo­
nach sztuki, na koncertach, balach, lub na 
wizytach.

Bo składało się zawsze tak dziwnie, że 
napozór, niby całkiem mimowoli informowali 
się w rozmowie wzajemnie gdzie i jak zoba­
czyć się mogą...

Dzięki temu, spotykali się bezustannie.
Trwało to już tak od trzech miesięcy^ 

to jest od chwili, gdy książę wyjechał, a ona 
otworzyła salony w stolicy.

Po krętych ścieżkach flirtu błąkali się 
przez cały ten czas, jak turyści w górach, 
zaglądając w otchłanie, omijając je, krążąc 
zapamiętale koło przepaści, która ich swą za­
wrotną głębią czaru wabiła — przestając 
prawie wszędzie, pośród tłumów, z sobą.

A dzisiaj ?
W tej samej chwili karetka zajeżdża 

w ogródek i staje przed pałacykiem.
Serce Li.y poczyna bić jeszcze gwałto­

wniej.
Coś ją  tam n ieprzeparte ciągnie, a je ­

dnocześnie odpycha.
(Ciąg dalszy nastąpi).

Maciej hr. Łubieński.



misyą do Paryża. W następnym roku został 
mianowany dyrektorem tejże kaneelaryi kre­
dytowej, zarządzającym sprawami komitetu 
ministrów i członkiem komisyi specyalnej w 
sprawie zreformowania ustawy banku państwa. 
Stanowisko zarządzającego tymże bankiem 
zajmował Pleske od r. 1894 aż do tej chwili.

Nowomianowany prezes komitetu mini­
strów Sergiusz Witte, urodził się w Tyflisie 
w d. 29 czerwca 1849 r. Po skończeniu uni­
wersytetu charkowskiego, praco wałpoczątkowo 
w służbie kolejowej i w r. 1885 został dy­
rektorem kolei Południowo-Zachodnich. Po­
wołany w r. 1889 do służby rządowej, awan­
sował szybko; w lutym roku 1892 został mi­
nistrem komunikacyi, a od dnia 1 1  września 
t. r. zajmował stanowisko ministra skarbu. 
Okres 10 letni, w którym S. W itte zarzą­
dzał finansami państwa zaznaczył się całym 
szeregiem doniosłych reform. W okresie tym 
nastąpiło: zaprowadzenie waluty złotej, wy­
dawanie pożyczek pod zastaw zboża, zawar­
cie traktatów handlowych z Niemcami i Au 
stryą, zmiana ustawy banku państwa, refor­
ma banku włościańskiego, zaprowadzenie mo­
nopolu wódczanego, zniesienie propinacyi, 
wprowadzenie nowej ustawy stemplowej, zre­
formowanie podatku od nieruchomości w Kró­
lestwie Polskiem, reforma ustawy wekslowej, 
upaństwowienie kolei i budowa nowych linii: 
syberyjskiej, mandżurskiej taszkenckiej, ar- 
changielskiej, bołogoje-siedleckiej, kaliskiej, 
poza tern zaś weszło w życie wiele urządzeń 
ekonomicznych, skarbowych i ogólnospo­
łecznych jako to: izby obrachunkowe, izby 
miar i wag, powstało wiele szkół handlowych 
wyższych i niższych, utworzona została rada 
do rozważania potrzeb rolnictwa i t. d.

Ustąpienie Wittego ze stanowiska mi­
nistra skarbu i mianowanie go prezesem ko­
mitetu ministrów, dzienniki uważają za fakt 
pierwszorzędnego znaczenia. W itte zatrzy- 
trzymuje nadal przewodnictwo w nadzwyczaj­
nej radzie rolniczej.

Ruch zbrojny w Macedonii.
Ostatnie wiadomości z Konstantynopo­

la, opierające się, jak przypuszczają, na spra­
wozdaniach konsularnych, stwierdzają, że 
ruch powstańczy szerzy się coraz dalej ku 
południowi i ogarnia zwłaszcza wilajet Adrya- 
nopolski. W rękach powstańców znajduje się 
znaczny zwarty obszar położony między wy­
brzeżem morskiem od Wasilko do Midia a 
Tirnowem, Kirkkilisse i Indje Koi. Z okręgu 
tego przybywają codziennie okrętami setki 
Turków i Greków do Konstantynopola, ra tu­
jąc się ucieczką przed powstańcami. W sa­
mym nawet Adryanopolu, silnej fortecy, z 
wielką załogą wojskową, panuje taki niepo­
kój, że konsulowie tamtejsi zwrócili się do 
władz tureckich z żądaniem, aby zapewnił 
im bezpieczeństwo. Powstanie w tym wila- 
jecie zorganizowali, według urzędowych spra­
wozdań tureckich, Bułgarzy z Księstwa, któ­
rzy przybyli tam w znacznych oddziałach, 
organizują ludność i kierują ogólnym ru ­
chem. Oddziały te składają się widocznie w 
części z wyćwiczonych żołnierzy i stoją pod 
dowództwem oficerów. Inaczej bowiem nie 
można wytłómaczyć sobie faktu, że wystę­
pują z wielkiem powodzeniem przeciw sil­
nym oddziałom wojsk tureckich, a w pobli­
żu Kirkkilisse nawet powstańcy trzymali dwa 
bataliony regularnych wojsk tureckich przez 
kilka dni w formalnem oblężeniu.

W ogóle na rozległej przestrzeni mię­
dzy miejscowościami Kirkkilisse, Tirnowo, 
Wasiliko i Midia, toczą się zacięte walki, w 
których powstańcy często odnoszą zwycię­
stwo. Kilkanaście wsi w tym okręgu zni­
szczono zupełnie.

W wilajecie monastyrskim, w którym 
rozpoczął się ruch powstańczy, mimo skon­
centrowania wielkich sił zbrojnych, panuje 
dotąd stan zupełnej anarchii. Bułgarzy wal­
czą tam jednak z mniejszem powodzeniem, 
bo Turkom łatwo ściągnąć wielkie oddziały 
zbrojne na pole walki. Ostatecznie też każda 
pożyczka kończy się tam  porażką powstań­
ców, ale straty tureckie bywają wielkie i 
władze nie zdołają przeszkadzać burzeniu wsi 
mahometańskich.

Zdaje się, że główni przywódcy ruchu 
przenoszą systematycznie główne pole dzia­
łania coraz więcej na południe, w celu po­
dwójnym : aby utrudnić Turkom wysyłanie 
nowych oddziałów wojsk do wnętrza kraju, 
a zastraszyć władze tureckie swem zbliża­
niem się do Konstantynopola. Zresztą system 
ten robi także wrażenie w Europie, bo zwię­
ksza niebezpieczeństwo zamachów dynamito- 
w jch, zarówno w stolicy tureckiej, jak i in ­
nych wielkich miastach, w których mieszka 
znaczna liczba poddanych obcych i urzędują 
przedstawiciele państw.

(Telegramy).
K o n stan ty n o p o l, 2 września. Obe­

cnie wychodzi na jaw, że pierwotnie zamie- 
zano dokonać zamachu na pociąg konwen­

cyjny w chwili, gdy będzie przejeżdżał przez

most na Maricy, położony za stacyą Kulelii- 
B urgas; na tę pcrę był nastawiony zegar 
maszyny piekielnej. Pociąg atoli opóźnił się 
o dwie minuty i dlatego wybuch nastąpił na 
stacyi. Nie ulega wątpliwości, że maszynę 
piekielną podsunął kuchcik z Pilipopola, któ­
ry uciekł.

W okolicy Tirnowa stoczono trzy bi­
twy. Ściganie oddziałów powstańczych odby­
wa się teraz więcej z planem i z większą 
energią.

Koło Rupczuse na zachód od Adryano- 
pola, oddziały powstańców przekroczyły gra­
nicę i szerzyły pożogę i mord, poczem się 
cofnęły.

Według wiadomości ze źródeł tureckich 
w okolicy Smelowo zniesiono oddział pow­
stańców, liczący 60 ludzi. W ostatnich dniach 
w wilajecie monastyrskim zabito lub raniono 
przeszło 800 członków komitetu.

W okręgu Dibre w wilajecie monastyr­
skim powstańcy spalili wszystkie wsie. Pa­
lenie wsi trwa dalej w kierunku ku Kosa- 
czewie.

K o n stan ty n o p o l, 2 września. Porta 
od wielu zastępców dyplomatycznych otrzy­
mała radę, aby energicznie wzięła się do 
dzieła i jak najszybciej stłumiła powstanie

K o n stan ty n o p o l, 2 września. Sły­
chać, że komitet macedoński przesłał swoje 
żądanie Porcie. Ambasada rossyjska otrzy­
mała listy z pogróżkami.

W edług wiadomości z Adryanopola, 
komendant wojskowy w Kirkilissie Sehbi ba­
sza, został z tego stanowiska usunięty, a na­
stępcą jego mianowany pułkownik sztabu ge­
neralnego Izmail bej.

K o n stan ty n o p o l, 2 września. Z o- 
kazyi rocznicy wstąpienia na tron sułtana 
aresztowano wielu Bułgarów, Ormian i Tur­
ków. Skoro uroczystości się zakończą, are­
sztowani będą wypuszczeni na wolność.

K o n stan ty n o p o l, 2 września. Wys 
Porta otrzymała poufne informacye, że pod­
czas ostatnich dyslokacyi Bułgarya wzmo­
cniła swoje siły zbrojne, stojące na grani­
cy, pięciu pułkami piechoty i trzema kawa- 
leryi.

W aszyng ton , 2 września. Sekretarz 
stanu Hay otrzymał wczoraj od konsula ame­
rykańskiego w Beyrueie, Bandala, pierwszą 
depeszę bezpośrednią. Depesza opiewa : „Za­
mach na życie wicekonsula Magelsena nie 
udał się. Tylko cudem ocalał on i nie od­
niósł żadnej rany“.

K R O I I K A

Lwów , 2 września
— Z c. k. o b ro n y  krajow ej. Kapi­

tan I klasy Erwin Preuss, przeniesiony z 19 do 
28 p. obr. kraj.

W stan ewidencyi przeniesieni porucznicy 
stanu nieczynnego: Aleksander Jager i Karol 
Homolacs z 4 p. uł. obr. kraj., obaj do rozpo­
rządzenia komendy terytoryalnej obrony kraj. w 
Krakowie; Karol Brendler z 3 p. uł. obr. kraj. 
do rozporządzenia komendy terytoryalnej ob. kr. 
w Przemyślu i Leon Podlewski z i p .  uł. obr. 
kraj. do rozporządzenia komendy terytoryalnej 
obr. kraj. we Lwowie.

— P. K azim ierza  Skrzyńskiego,
który, jak wiadomo, dotknięty jest ciężką nie­
mocą, przywieziono dziś po południu z Tru- 
skawca do Lwowa. Stan zdrowia pacyenta stale 
się polepsza.

— D y rek cy a  p o cz t i te legrafów  
podaje do wiadomości, iż z dniem 27 sierpnia 
b. r. otwarte zostały na linii kolejowej Lwów- 
Sambor dla ogólnego ruchu telegraficznego na­
stępujące stacye kolejowe: Stawczany, Lubień 
wielki, Komarno - Buczały, Rudki, Chłopczyce i 
Kalinów-Kaiserdorf.

— M ianow an ia . Wydział krajowy za­
mianował praktykanta Wacława Bieleckiego asy­
stentem, aplikanta Antoniego Cieślika prakty­
kantem i dyetaryusza Michała Mazarakiego apli­
kantem, wszystkich w swoim oddziale rachun­
kowym.

— N a re k o n s tru k c y ę  u szk o d zo ­
n y ch  dróg. Wydział krajowy postanowił udzie­
lić zasiłków z funduszów krajowych na rekon­
strukcyę uszkodzonych dróg następującym 14 po­
wiatom dotkniętym klęską powodzi: Biała, Bo­
chnia, Brzesko, Chrzanów, Kraków, Limanowa, 
Myślenice, Nowy Sącz, Nowy Targ, Wadowice, 
Wieliczka, Żywiec, Dąbrowa i Tarnów.

Zasiłki te wypłacone zostaną pod warun­
kiem, że naprawa odbędzie się pod zarządem or­
ganów technicznych kraju i że powiaty zabez­
pieczą resztę funduszów na te rohoty.

— P ło n ic a  w e Lw ow ie. (Komunikat 
miejskiej władzy sanitarnej). Stan płonicy (szkar­
latyny) stracił zupełnie swój niepokojący chara­
kter. Najlepszym dowodem tego jest fakt, że od 
trzech dni do baraków epidemicznych na Janów 
skiem nie przybył ani jeden pacyent. Co do 13 
pacyentów, którzy dotąd w baraku przebywają, 
s twierdz on em zostało, że wszyscy znajdują się w 
rekonwalescencyi, z wyjątkiem jednego dziecka, 
u którego po dłuższej obserwacyi rozpoznano nie 
płonicę, lecz gruźlicę.

Wobec tego stwierdzić należy, że płonica 
we Lwowie wstrzymaną jest szczęśliwie w swym 
rozwoju, że więc pomyślny skutek odniosł środek 
prewencyjny, t. j. odroczenie wpisów młodszej 
dziatwy do szkół, czem uniemożliwiono kontakt 
z większemi grupami dzieci, zamieszkałemi w 
rozmaitych dzielnicach miasta.

— P iśm ien n y  egzamin dojrzałości, cały 
i poprawczy egzamin dojrzałości dla abituryen- 
tów lwowskiego gimnazyum Franciszka Józefa 
rozpocznie się w tern gimnazyum dnia 7 b. m., 
ustny zaś 14 h. m. Abituryenci mają zgłosić się 
do 5 b. m.

— M arszałk iem  Rady powiatowej ro- 
liatyńskiej wybrany został p. Michał Tustanow- 
ski z Podmichałowic, jego zaś zastępcą p. Ale­
ksander Krzeezunowicz z Bołszowiec.

— W ydział gal. Towarzystwa muzy­
cznego podaje do wiadomości, że osoby obojga 
płci, spokrewnione ze ś. p. Józefem Kazimierzem 
dw. im. Malinowskim (na mocy przez tegoż utwo­
rzonej pamiątkowej fundacyi Im. Cesarza i Króla 
Franciszka Józefa I), mają prawo korzystać bez­
płatnie z nauki muzyki w konserwatoryum udzie­
lanej. Zgłaszający się w tym celu, mają prze­
dłożyć w kaneelaryi Towarzystwa metrykę chrztu 
i dowody pokrewieństwa z fundatorem.

— B iu ro  „Centralnego Związku galicyj­
skiego przemysłu fabrycznego “ zostało z dniem 
dzisiejszym otwarte w lokalu przy ulicy Batorego 
1. 10. Kierownictwo objął dyrektor, dr. Roger 
bar. Battaglia, wicesekretarz ministeryalny.

—  Z „Sokoła11. Lwowski „Sokół" urzą­
dza w niedzielę, dnia 6  b. m., wycieczkę do Ra­
wy ruskiej na festyn tamtejszego gniazda. Człon­
kowie sami lub z rodzinami, zamierzający wziąć 
udział w wycieczce, zechcą wpisać się na listę 
w kaneelaryi „Sokoła" najpóźniej do piątku wie­
czora, gdyż w przeciwnym razie nie mogą liczyć 
na obiad i wygodne pomieszczenie.

.Przypomina się również, że ćwiczenia gi­
mnastyczne na r. 1903/4 dla członków, pań i 
uczniów rozpoczęły się z dniem 1 b. m.

— N a  rzecz dotkniętych klęską powo­
dzi w okolicy Krakowa złożono dotąd na ręce 
starosty w Rzeszowie, radcy Namiestnictwa p. 
Władysława Fedorowicza, rozmaite datki w łą­
cznej kwocie 1371 K. 51 h.

t  Ju lia  z B o rtn ik ó w  W ierzbicka,
żona radcy Dworu i dyrektora kolei państwo­
wych, zmarła dziś przed południem w naszem 
mieście w 63 r. życia.

Pogrzeb odbędzie) się w piątek, 4 b. m. 
o godzinie 4 po południu z domu żałoby przy 
ulicy Krasickich 1. 5.

— P ogrzeb  ś. p. dr. Antoniego Grotta, 
byłego dyrektora kaneelaryi Wydziału krajowego, 
odbył się wczoraj po południu z domu żałoby 
przy ulicy Piekarskiej 1. 4. Żałobny kondukt 
prowadził ks. prałat Lenkiewicz w otoczeniu li­
cznego duchowieństwa. Za trumną, prócz rodziny 
postępowali JE. P. Marszałek krajowy Stani­
sław hr. Badeni, dyrektor Banku krajowego dr. 
Zgórski, członkowie i urzędnicy Wydziału kra­
jowego, oraz bardzo liczna publiczność.

— Z m arli W ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Bronisława Sławińska, wdowa po inżynie­
rze Namiestnictwa, w 59 roku życia.

W Tużyłowie, w pow. kałuskim, Wincenty 
Michalewski, em. starszy radca skarbu i właść. 
dóbr ziemskich, w 79 roku życia.

W Dąbrówce Szczepanowskiej ad Tardów, 
Albina z Kostrzebów Regiecowa, w 78 roku 
życia.

A  K rw aw a tra g e d y a  m iłosna. P.
Angelo Bartoń, dyrektor Tow. wzajemnego kre­
dytu, wyjeżdżając dziś po godzinie 8  rano na 
kolej na,przeciw powracającej ze Szczawnicy żony, 
pozostawił w mieszkaniu swem przy placu Ber­
nardyńskim 1. 17 służącą Anastazyę Czuprowską. 
Gdy w półtora godziny później wraz z żoną przy­
był dc mieszkania, zastał drzwi od niego zam­
knięte. Ponieważ wszelkie pukania przez czas 
dłuższy pozostały bez skutku, otworzono wreszcie 
drzwi przemocą.

Państwu Bartoniom przedstawił się wtedy 
straszny widok. Na łóżku leżała bez życia słu­
żąca ich Czuprowską, a obok na podłodze jej 
narzeczony Walenty Niedojadłowski, czeladnik 
murarski. Na obok stojącym stole leżały 3 listy: 
.eden adresowany do służbodaweów, drugi do 
siostry Czuprowskiej, a trzeci do jej przyjaciółki.

P. Bartoń zawiadomił o wypadku natych­
miast policyę, skąd przybyli wkrótce komisarz 
z lekarzem miejskim. Po spisaniu protokołu od­
stawiono zwłoki do kostnicy Zakładu medycyny 
sądowej.

Z przeprowadzonych dochodzeń policyjnych 
okazało się, że Niedojadłowski, przybywszy dziś 
rano do swej narzeczonej, po wspólnem porozu­
mieniu się strzelił najpierw do niej dwa razy 
z rewolweru, zadając jej rany w serce i średni 
palec prawej ręki, poczem sam jednym celnym 
strzałem, skierowanym również w okolicę serca, 
pozbawił się życia.

W liście, pozostawionym do służbodaw- 
ców, podaje Czuprowską, iż odbierają sobie ży­
cie z powodu trudności, jakie stoją na prze­
szkodzie połączeniu się ich w małżeńskim zwią­
zku i proszą o pochowanie ich we wspólnym 
grobie.

— F a łszyw e 20-koronówki złote poja­
wiły się w obiegu w Krakowie. Falsyfikat jest 
bardzo dobrem naśladowaniem prawdziwej 2 0 -ko­
ronówki, tylko jest nieco grubszy i nie wydaje

żadnego dźwięku przy uderzeniu o przedmiot 
twardy.

— P ożar. Z Krakowa telefonują nam : 
Wczoraj po południu wybuchł pożar we wsi 
Rzęska o milę od Krakowa. Spaliło się 16 za­
gród z całym dobytkiem. Ratunek niosły straży 
pożarne wsi okolicznych i oddział miejskiej straży 
Krakowa.

— S ta n  zd ro w ia  Henryka Ibsena, we­
dług ostatnich wiadomości, daje znów silne po­
wody do zaniepokojenia. Sędziwy mistrz popada 
w ustawiczne omdlenia.

—  Z a  znęcanie Się nad żołnierzami 
skazano w Rendsburgu kapitana Henninga z 
pułku artyleryi na 7 miesięcy fortecy.

— H ygiena w szkole. Ministerstwo 
w. ks. sasko-wejmarskiego opracowało i kazało 
rozwiesić we wszystkich klasach szkół ludowych 
2 1  wskazówek, jak mają postępować uczniowie 
dla utrzymania zdrowia :

1. Należy codziennie myć ciało, a zwła­
szcza ręce, twarz, szyję i piersi. 2. Ręce myć 
często, obcinać krótko paznogcie i utrzymywać je 
w czystości. 3. Zęby myć szczoteczką rano i po 
jedzeniu. 4. Włosy uczesać rano, przed pójściem 
do szkoły i po południu. 5. Ubranie czyście co­
dziennie z kurzu i błota przez trzepanie i szczo­
tką. 6 . Trzewiki codziennie rano wyczyścić. 7. 
Przed wejściem do klasy wytrzeć nogi o sło- 
miankę. 8 . Papierów, roślin, resztek jedzenia nie 
rzucać w klasie. 9. Nie pluć na podłogę. 10. 
W ciepłym pokoju zdejmować szaliki i paltoty. 
11. Klasy powinny być wietrzone podczas każdej 
pauzy przez otwieranie okien. 12. Czas przezna­
czony na przerwę w naukach spędzać, jeżeli to 
jest możebne, na świeżem powietrzu. 13. Wzięte 
z domu śniadanie spożywać tylko w czasie prze­
znaczonym na śniadanie. 14. Trzymać się prosto 
podczas stania, chodzenia lub siedzenia. 15. Pod­
czas siedzenia opierać nogi na podłodze całemi 
stopami. 16. Podczas czytania, pisania i ryso­
wania górną część ciała prostować. 17. Pisać 
wyraźnie, dużemi literami. 18. Przy pisaniu 
uważać, aby cieniem własnym nie zasłaniać świa­
tła. 19. Przy pracy, zwłaszcza przy pisaniu, czy­
taniu i rysowaniu, nie wystawiać się na dzia­
łanie jaskrawych promieni słonecznych. 20. Nie 
czytać, ani pisać, gdy zmrok nastanie. 21. Nau­
czyciela zawiadomić, jeżeli w klasie jest za zi­
mno lub za gorąco, jeżeli z miejsca, które nam 
wyznaczono, źle widać lub słychać, jeżeli czuje­
my się niedobrze, jeżeli wreszcie panuje w domu 
choroba zaraźliwa.

— Z w y staw y  W S t.-L o u is . Przy­
szłoroczna wystawa powszechna w Sc.-Louis w 
Ameryce tein się będzie różniła od swoich po­
przedniczek na obu półkulach, że zamiast zwy­
kłego dotychczas przedstawiania gotowych już 
przedmiotów, wykaże sposób ich fabrykacyi. I tak 
n. p. w dziale kopalni zwiedzający będzie opro­
wadzany po galeryach podziemnych, gdzie ujrzy 
minerał surowy w takim stanie, w jakim się 
znajduje w Colorado, Wyoming i t. p., ujrzy 
górników przy robocie, kolejkę podziemną w ru­
chu, windy spuszczające się i podnoszące, będzie 
patrzał kolejno na przekształcenie się bryły złota 
lub srebra. Tak samo ujrzy budowę maszyn, 
lokomotyw; w dziale wychowania dowie się, jak 
robione są ołówki z drzewa cedrowego i grafitu, 
jak się rysują karty geograficzne i globusy, jak 
się drukują, broszurują i oprawiają książki. 
W dziale konserwów ujrzy, jak się 'preparują 
owoce, pomidory, jak się je zalewa oliwą lub 
sokiem, jak się je wkłada do puszek, jak je lu­
tują. Dalej gość będzie mógł oglądać: w jaki 
sposób robią się zegarki, od najtańszych do chro­
nometrów. Będą także przedstawione poglądowo: 
siewy, kiełkowanie i zbiory zbóż, nasion, oko- 
powizn. U wejścia do wystawy będą dwie pa­
noramy : na jednej będzie przedstawiony tryurnt 
człowieka nad naturą, a więc ujarzmienie ka­
skad, wyrąbanie lasów dziewiczych, a na ich 
miejscu wodotryski, ogrody i wspaniałe gmachy. 
Na drugiej wykazane będzie: co może zdziałać 
natura przy pomocy człowieka — a więc pole 
ze 150.000 krzaków różanych, zegar z kwiatów 
mierzący 1 0 0  stóp obwodu, cyferblat z różnoko­
lorowego kwiecia, cyfry z żywej zieleni. Te pa­
noramy będą się jarzyły wieczorami światłem 
miliona lampek elektrycznych. Dla wzniesienia 
pawilonów wystawy spotrzebowano 22.400 fan­
tów papieru na plany. Pałace będą olbrzymie. 
Pałac przemysłu ma 1200 stóp długości, 525 
stóp szerokości i 57 stóp wysokości do gzemsu.

Aby dać pojęcie o rozmiarze pracy ludzkiej, 
wkładanej w przyszłą wystawę, nadmienimy, żc 
80 robotników czynnych było przy zakładaniu 
fundamentów w ciągu dn5 200; 140 cieśli pra­
cowało przez tyleż dni, 1 0 0  murarzy pracuje od 
dwóch miesięcy, 50 dekarzy pracowało przez 2 
tygodnie, a 1 0 0  malarzy pokojowych przez dwa 
miesiące.

Wszystkie gmachy Stanów Zjednoczonych 
są w stylu gotycko - Tudor, w rodzaju kolegiów 
angielskich, zbudowanych za czasów Henryka VIII 
i królowej Elżbiety.

Kronika prcwmcyonalna.

— Z akopane. (Samobójstwo). Na Ka­
latówkach za Kuźnicami odebrał sobie w tych 
dniach życie wystrzałem z rewolweru Stanisław 
Wybicki, drukarz z Przemyśla. Powodem samo­
bójstwa miała być nieszczęśliwa miłość.



s
—  R aw a. (Śmiertelny wypadek s  Iro­

nią). Kłusownik Mikołaj Dorosz z Hołego raw­
skiego poszedł onegdai na polowanie z kilku­
nastoletnim chłopcem Wasylem Iwaniurą, któ­
remu z powrotem dał nieść nabitą strzelbę. — 
Twaniura, przełażąc przez płot, zaczepił kurkiem 
o pal tak nieszczęśliwie, że strzelba wypahła, 
a cały nabój ugodził go w twarz, rozrywając ją 
w kawałki. Iwaniura zginął na miejscu.

Wdrożono w tej sprawie dochodzenie kar­
no-s ądowe.

Noiatia m t d - M B i i .
O peretka . „Posłaniec nr. 6 6 6 6 “ (Der 

Fremdenfiihrer) Ziehrera, wystawiony wczoraj na 
pierwszy ogień przez nowe kierownictwo części 
muzycznej teatru, ubawił i rozśmieszył, a więc 
spełnił swe zadanie. Libretto, z wyjątkiem przy­
długiego i nieco nudnego aktu pierwszego, jest 
istotnie bardzo zabawne i wesołe, nie wychodzące 
zresztą po nad miarę innych produktów wiedeń­
skich tego rodzaju. Muzyki jest na ilość dosyć, 
co do jakości, to p. Ziehrer ma już swoją markę, 
która niektórym się nawet podoba. „Swoją"^ — 
jeżeli słowa tego użyć można na oznaczenie zbioru 
reminiscencyj wszystkich prawie austryackich 
kompozytorów lekkiego znaku, począwszy od 
Straussa a skończywszy na Koschacie. ue mu­
zyka ta — pardon, muzyczka (tak podobno tylko 
wolno mówić o muzyce operetkowej) — nie jest 
lepszą od swych pierwowzorów, rozumie się także 
samo przez się.

P. Ziehrer jest zresztą tak pewnym siebie, 
tak nie żenuje się nic a nic, biorąc n. p. na 
ciągle powtarzający się walc, a więc niejako 
na motyw przewodni swej operetki spory kawał 
jednego z najpiękniejszych i najbardziej znanych 
walców Straussa (z „Chusteczki królowej"), że 
trudno się z nim o to wszystko sprzeczać i tru­
dno przykładać do produktów jego miarę kryty­
czną, jaką stosuje się jeszcze do sztuki — cho­
ciażby na najniższych jej szczeblach.

Głównie zaciekawiło wczoraj wykonanie. 
Nowy kierownik opery i operetki, p. Chodakow­
ski, może być z niego zarówno zadowolony, jak 
i nowy kapelmistrz operetkowy, p. Słomkowski. 
Obaj wypracowali rzecz całą doskonale, — to 
też szła gładko, składnie i w należytem tempie. 
Reżyserya zwłaszcza zyskała powszechny oklask; 
prowadzona głównie przez samego p. Chodakow­
skiego, uprawnia do daleko idących oczekiwań 
w dziedzinie poważnej opery.

Z solistów wymienić należy przedewszyst- 
kiem p. Feldmana, pysznego „kaprala od ban­
dy". Grał wybornie, a śpiewał kuplety swe tak, 
że pozazdrościćby mu ich mógł najwytrawniej­
szy kuplecista. Rozumiało się każde słowo, każ­
dy akcent słowa. Bardzo dobrą była również 
p. Miłowska, której rola wczorajsza, nie wyma­
gająca nadmiernej dystynkcyi, ani też umieję­
tnego śpiewu, „leżała" widocznie wybornie. Je­
żeli zresztą idzie o głos i śpiew, to i te repre­
zentowane były bardzo dobrze przez p. Łopa­
tyńską a przedewszystkiem przez p. KasproWi- 
czową. Miała tylko jeden „numer", ale odśpie­
wała go tak, jak w całej naszej operetce, nikt 
śpiewać nie potrafi.

P. Porecka nie pozbyła się ciągle jeszcze 
błędów w emisyi wysokich tonów i co jeszcze 
gorsze, branów dykcyi. Szkoda wielka, bo uta­
lentowana artystka wygląda w każdej roli ope­
retkowej bardzo ładnie, a gra i śpiewa zresztą 
wcale poprawnie. Dobrym posłańcem był pan 
Okoński.

Mniejsze partye wyszły zadowalająco w 
obsadzie pp. Okońskiej, Rybickiej, Lelewicza, 
Kratochwila, Paszkowskiego, Turzańskiego i in­
nych.

Tenora robił p. Jastrzębski. Z sądem o 
debiutancie tym wstrzymać się muszę do dal­
szych przedstawień, bo to, co dał wczoraj, nie 
było jeszcze — zapewne w skutek tremy, a 
także widocznej niedyspozycyi — ani grą, ani 
śpiewem, nie było w ogóle niczem. To tylko 
pewna, że p. Jastrzębski jest jeszcze najkom­
pletniejszym „natursangerem" i że uczyć się 
musi bardzo dużo, uczyć od samego początku, 
zanim będzie mógł śpiewać ludziom, nie sobie.

Wystawa wczorajszej nowości była bardzo 
staranną — prawdziwy deszcz w drugim akcie 
W3 wołał taki entuzyazm na galeryi, jakbyśmy 
mieli tego roku lato o przeciętnych co najmniej 
30° R. Seweryn Berson.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we środę, pierwsze przedstawienie 
dramatu po powrocie z Krynicy, po raz pier­
wszy: Wianek mirtowy", cztery a&ty, napisał
Jerzy Żuławski.

We czwartek, po raz drugi „Posłaniec 
nr. 6 6 6 6 ", operetka w 3 aktach, z prologiem 
C. M. Ziehrera. W głównych rolach wystąpią 
panie: Łopatyńska, Miłowska, Porecka, Kaspro- 
wiczowa, Okońska, pp. Feldman, Lelewicz, Ja­
strzębski, Okoński, Paszkowski, Jaroński, Kra- 
tochwil, Kliszewski i Turzański. Kapelmistrz Fi. 
Słomkowski. Nowa wystawa.

W piątek, po raz drugi „Wianek mirtowy", 
cztery akty, napisał Jerzy Żuławski.

W sobotę, po raz trzeci „Posłaniec nr, 
6 6 6 6 ", operetka w 3 aktach z prologiem 0. M. 
Ziehrera.

Kasa teatralna sprzedawać będzie bilety 
na powyższe przedstawienia codziennie w zwy­
kłych godzinach.

GOSPODARSTWO I HANDEL
R egu lacya  rzeKTlZe Lwowa telegra­

fują do Czasu: M iusterstwo rolnictwa za­
twierdziło projekt rozporządzenia wykonawcze­
go do ustawy z dnia 21 maja 1903 Dz. u. 
kr. nr. 55 o uzupełnieniu obwałowania Wi­
sły od Niepołomic do ujścia Raby, wraz z 
obwałowaniem lewego brzegu Raby i regula- 
cyą potoku Dźwinki z dopływami, oraz przy­
jęło do wiadomości oświadczenie, że Wydział 
krajowy zamierza rozpocząć te roboty z wio­
sną r. 1904. P» Namiestnik zarządził równo­
cześnie ogłoszenie rozporządzenia wykona­
wczego w dzienniku ustaw i rozporządzeń 
krajowych. __________

K oleje rossy jsk ie . W roku z. koleje 
rządowe rossyjskie dały znaczny niedobór, 
wynoszący do 13 milionów rubli. Do kolei, 
pokrywających z dochodów koszta eksploata- 
cyi, ale nie mogących pokryć wydatków bu­
dowlanych, należą pomiędzy innemi koleje 
nadwiślańskie i warszawko-petersburska. W ro­
ku 1901 ogólny dochód kolei nadwiślańskich 
wynosił 20,758.376 rubli, wydatki na eksploa- 
tacyę pochłonęły 15,052.205 rubli, zysk wy­
nosi 5,706.170 rb. Ponieważ na wydatki bu­
dowlane w tym roku wydano 6,219.566 rubli, 
niedobór wynosi 513.396 rb. Kolej warszaw- 
sko-petersburska miała dochodu 20,930,000 
ru b li, wydatkowano na eksploatacyę rubli 
15,578.094. Z zysku, wynoszącego 5,352.211 
rubli na budowle wydano 10,342.704 rubli, 
niedobór więc wynosi 4,900.493 rubli. Celem 
zbadania przyczyn zmniejszenia się dochodów 
kolei rządowych, oraz znacznych niedoborów 
budowlanych, wyznaczono w Petersburgu 
osobną komisyę, która już rozpoczęła czyn­
ności.

W iedeń , 2 września. (K ursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-proc. 287' — , Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z i 1889 8 -prc. 278-50, Tow. żeglugi na 
Dunaju 100 zł m. k. 4-prc. 280'—, Lregul. 
Dunaju z 1879 r. 100 zł. 5-prc. 260' —, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 87*50^ Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 3-proc. 116-75. 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. —5—,
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. — , Zakł. kred. dla h. i p. po 100
zł. 436-—, Clary 40 zł. m. k. 168-—, Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 83’ — , Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 80-—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 7 1 - - ,  Ofen 40 zł. 167’- ,  Palffy 40 zł. 
m. k. 168-—, Czerw, krzyża austr. tow. 12 zł. 
52 50, Czerw, krzyża węg. tow. 5  zł. —•— , 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa lOzł. 6 8 ' — , 
Salma 40 zł. m. k. 221-—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 77-—, Pożyczka St Genis 
40 zł. m. k. 240’—, Losy komunalne miasta 
"Wiednia z 1874 r. 4 7 1 — .

G iełda to w aro w a. Cukier surowy loco 
Aussig 22-— do 22-10, loco Ołomuniec 20 75 
do 2 0  85, loco Berno-Wiedeń 20'80 do 20 90, 
na grudzień loco Aussig 20-35 do 20-45. Cu­
kier w kostkach: prim a  89’— do 89-— , se- 
m nda  —■— do — •— . Spirytus kontyngen­
towany: loco Wiedeń 40 60 do 41- — . Nafta 
kaukazka: transito Tryest 8*25 do 8 '75, ga­
licyjska przeźroczysta 29-— do 29-50. (Ceny 
to koronach).

Targ zbożowy.

Lw ów , 2 września. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7'80 do 8-10, pszenica na term ina7'35 do 7-60, 
żyto gotowe 6 -— do 6 -1 0 , żyto na termina 
5  60 do 5*80, owies obroczny gotowy 5-80 
do 6 -—, owies obroczny na termina 5*25 
do 5-35, jęczmień pastewny 5*25 do 5 50, 
jęczmień browarniczy 5'50 do 6 -— , rzepak 
9:— do 9-25, lnianka — do — ■—, groch 
pastewny — do —•— , groch do gotowania 
7-75 do 9-—, wyka 5*25 do 5*50, nasienie 
Imane — do — •—, nasienie konopne 
_ do — , bób —1— do — , bobik 
5'50 do 6 1—, hreczka 6*50 do 7*—-, kuku- 
rudza nowa 4-75 do 5-25, kukurudza stara 
6 '— do 6’25, chmiel za 56 kilo 200-— do 
240’—, koniczyna czerwona 48 '— do 55-—-, 
koniczyna biała 48-— do 581— , koniczy­
na szwedzka 45-— do 55-—, tymotka 20-— 
do 23— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 18-25 do 18*40 za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin — do — , wy- 
ranty — do — ekskontyngentowy 
10-20 do 10-35.

OSTATKA POCZTA

Szef sztabu generalnego baron Beck z 
orszakiem i generalny inspektor artyleryi 
generał broni Kropatscek wyjechali wczo­
raj na rozpoczynające się jutro manewry kor- 
puśne pod R adna- Lippa w południowych 
Węgrzech. Wspólny Minister wojny generał 
Pitreich nie weźmie udziału w manewrach.

W politycznych kołach węgierskich roz­
powszechnia się coraz bardziej przekonanie, 
że prezydenturę w nowym gabinecie węgier­
skim obejmie dr. Wekerle i że do tego ga­
binetu wejdą także hr. Apponyi i Daranyi. 
Słychać, że przeważna część żądań węgier 
skich wprowadzoną będzie stopniowo w dro­
dze rozporządzeń.

Cesarz Wilhelm wysłał w swoim za­
stępstwie na wystawę urządzeń miejskich w 
Dreźnie cesarzewicza, który wczoraj przybył 
do stolicy saskiej.

Nadchodzą obecnie pewne szczegóły o 
mającym się odbyć procesie z powodu zabu­
rzeń czerwcowych w Hucie Laury na Gór­
nym Szląsku. Ogółem jest 74 oskarżonych. 
Większa część stawać będzie nie przed są­
dem przysięgłych, ale przed Izbą karną. — 
Przed sądem przysięgłych stanie tylko ośmiu.

Rozprawa przed Izbą karną rozpocznie 
się 8  września, a przed sądem przysięgłych 
28 września. Oskarżenie zarzuca podsądnvm 
naruszenie spokoju pub lcznego i bunt. Po­
między oskarżonymi jest 1 2  niedorostków 
poniżej 16 lat, z tych dwóch chłopców 1 2 - 
letnich. Dalej jest czterech, liczących prze­
szło 50 lat (pomiędzy nimi ojciec"posła Kor 
fantego). Przed Izbą karną stawać będzie 50 
świadków^ przed sądem przysięgłych 36. — 
Większość oskarżonych stanowią robotnicy.

Z Petersburga donoszą, że urzędy na­
czelników ziemskich wprowadzone będą w 
guberniach: wileńskiej, kowieńskiej i gro­
dzieńskiej od Nowego Roku. W Wilnie u- 
trzyrnani będą jednak sędziowie pokoju.

W Kijewlaninie ogłoszono postanowie­
nie generał-gubernatora kijowskiego, podol­
skiego i wołyńskiego, generała Dragomirowa, 
mocą którego na zasadzie prawa o ochronie 
wzmocnionej, osoby zatrzymane podczas roz­
ruchów ulicznych w Kijowie w pierwszej po­
łowie z. m., skazane zostały w drodze ad­
m inistracyjnej: na areszt trzymiesięczny 53 
osób, dwumiesięczny 37 osób, półtoramie- 
sięczny 11 03Ób, miesięczny 55 i trzytygo­
dniowy 32 osób.

Sprawa utworzenia w Kijowie posady 
oberpolicmajstra i wydzielenia tego miasta 
pod względem administracyjnym z pod w ła­
dzy gubernatora kijowskiego, została już o- 
statecznie załatwioną.

Według informacyi dziennika M atm, 
ambasador włoski w Paryżu Torgnelli miał 
oświadczyć, że wizyta króla włoskiego we 
Francyi nastąpi w połowie października. Na 
najbliższej radzie gabinetowej ustalony bę­
dzie dokładnie dzień odwiedzin. Królowa n il 
będzie towarzyszyć królowi w podróży do 
Francyi.

Gil B las  donosi, że p**zy przyjęciu 
króla zachowany ma być program uroczy­
stości, uchwalony w czerwcu.

Prezydent Loubet ptjedzie do Rzymu 
w marcu przyszłego roku.

Prezydent ministrów Oombes no piątko­
wej radzie ministrów wyjedzie do Tours, po- 
czem uda się w dwutygodniową podróż do 
Hiszpanii. Podróż ta nie ma żadnego polity­
cznego charakteru.

Na katolickiej stolicy arcybiskupiej West- 
minsteru, osieroconej przez śmierć kardynała 
Vaughana, zasiadł obecnie Francis Burne, 
dotychczasowy biskup w Southwark, naj­
młodszy z członków episkopatu katolickiego 
w Anglii. Nowy prymas Anglii liczy za­
ledwie 42 lat.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 2  września. (Tel. pryw.) Za­

wiązało się tu ki'ka poważnych spółek te­
chników, które w dniu 7 b. m jako term i­
nie ofertowym ubiegać się będą o pozyska­
nie robót około budowy koszar i budynków 
dla wojska, mającego ustąpić z Wawelu. So­
boty te obliczone są na 1,555.000 koron. — 
Budownictwo miejskie zarządziło roboty ce­
lem odwodnienia placu, na którym staną no­
we budynki wojskowe. Przy robotach na

przestrzeni od koszar Arcyksięcia Rudolfa aż 
do Rudawy przy ul. Wolskiej pracują trzy 
partye robotników, ogółem 200 ludzi. W naj- 
bliższvoh dniach liczba robotników będzie 
zwiększona, dla robót około wodociągów, ka­
nałów i dróg dojazdowych do koszar, tak by 
roboty te ze strony gminy na termin były 
ukończone.

W iedeń, 2 września. Dziś o godz. 8  
rano udali się król Edward i Najj. Pan po­
wozami na łowy do Lobau. O godz. 12 w 
południe przerwano polowanie; podano śnia­
danie pod gołem niebem.

Król Edward nadał szereg dalszych od­
znaczeń, między innymi generalnemu adju- 
tantowi hr. Paarowi wielki krzyż orderu Wi- 
ktoryi.

W iedeń, 2  września. Najj. Pan zamia­
nował profesora gimnazyum w Tarnowie dr. 
Jana L e n i e k a  dyrektorem II. gimnazyum 
tamże, a profesora szkoły realnej we Lwo­
wie Edmunda G r z ę b s k i e g o  dyrektorem 
szkoły realnej w Śniatynie.

Najj. Pan nadał prowadzącemu księgi 
gruntowe w Czerniowcaeh Ferdynandowi 
E b e  l i n ó w '  przy sposobności przeniesienia 
go na własną prośbę w stan spoczynku tytuł 
i charakter dyrektora kancelaryi.

W arszaw a, 2 września. (Tel. pryw .) 
Dziś nadeszło z ministerstwa spraw wewnętrz- 
ńych pozwolenie wydobycia trum ny ze zwło­
kami Siemiradzkiego z grobowca na cmenta­
rzu powązkowskim i przewiezienia zwłok do 
Krakowa.

P e te rsb u rg , 2 września. Praw Wie- 
stnik ogłasza powołanie prezydenta komitetu 
ministrów p Wlttego na członka rady pań­
stwa.

B elgrad , 2  września. Strejk służby 
tramwayowej po uwzględnieniu przez Dyre- 
kcyę kilku żądań co do zabezpieczenia per- 
sonalu, zakończył się.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 2 września 1903. Giełda po­

łudniowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
MaHń 117*37, Renta majowa 100*10, W ęgier­
ska renta koronowa 9815, Akuye austr. Za­
kładu kredytowego 648*75, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 719*— , Akcye Anglo- 
banku 272*50, Akcye Unionbanku 517* — , 
Akcye Bankvereinu 472* — , Akcye Lander- 
banku 4-06*50, Aaoye Kolei państw. 655*50, 
Lombardy 80*50, Akcye kolei Elbethal 418*—. 
Akcye EMbryki b ro n i— *—, Akcye tytonio­
w e — * —, Akcye Alpiny 367*50, Akcye Ri- 
ma Muranyi 457*—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. — *—, Losy tureckie 116*—, 
Ruble 253*—, 2 0 - Franki — *— , Tramway

Usposobienie: spokojne.

W iedeń, 2  września 1903, Zamknię­
cie giełdy (Schlmscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 648 75, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 720*—, 
Akcye Anglobanku 272*—, Akcye Unionban­
ku 515*50, Akcye Landerbanku 407* - ,  Akcye 
Bankversinu 471*50, Akc.Bodencredit 910*—, 
Akcye galic. Banku hipotecznego —*—, 
Akcye kolei państwowych 654*50, Akcye ko­
lei Południowej 80*25, Akcye Tramway A )  
—*-—, Akcve Tramway B )  — *—, Akcye 
kolei Elbethal 418*— , Akcye kolei Półno­
cnej 5410*—, Akcye kolei czerniowieckiej 
574*—, Akcye Alpiny 366 50, Akcye Rima 
Muranyi 458*— , Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1660*— , Akcye Fabryki broni 
355 —, Akcye Tureckie tytoniowe 353*50, 
Akcyi Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1040* — , 5 prc. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego —.— , Obli- 
gacye węgierskiej indemniza^yi 98*25, Ren­
ta majowa 100*05, Austryacka Renta koro­
nowa 100*40, Węgierska Renta koron. 98*20, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98 90, 
4 pre. Listy Banku krajowego 98*75, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 102* — , 5 pre. 
komunalne oblig Bankukraj. 102*—, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 98*25, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipoteczrego 101*35, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 111*40, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 100*10, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 99*80, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 97 —, Losy tureckie 
115*75 Marki 117*37, Ruble 253*25.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e o h o w i e o k l .
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Odznaczona złotym  medalem i dyplomem uznania na W ystawie wiedeńskiej w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH

K .  P R I S I U S
L w ó w ,  u l i c a  M i c k i e w i c z a  1. 2  ( r ń g  p l a c u  S m o l k i )

p o i  e c a
tutki »PRIMUS« białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
tutki »PRIMUS« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu­

skiej »ABADIE«.

Nowo otwarty

„ D O M  O G R O D N I C Z Y *
M  Drotairtr ws Lwowie, ul. Miel® 1. U

Tfurtoiyna i detaliczna sprzedaż krajowych owoców, jarzyn i wszelkich prze­
tworów owocowych, jak win, konfitur, konserw i t. p. Zakładanie parków, 
ogrodów użytkowych i małych ogródków. Kontrola i kierownictwo ogrodów. 
Biuro zgłoszeń posad ogrodniczych. Codziennie dostawa do domów jarzyn 
i owoców po cenach targowych. Bom ogrodniczy przyjmuje też w komis

wszelkie produkta ogrodowe.

Nadesłane.

Dr. K azim ierz Zgórski
lekarz chorób we wnętrz. — mieszka obe<nie 

ul. Sokola Nr. 1, (róg Chorążczyznr).

Jako dobrą iofeaeyę kapitałów
polecamy

4%  listy zastawne Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego,

4 J/ 0 listy zastawne, Obligaeye komun, i Obli- 
gacye kolejowe Banku krajowego,

4 !/j i 4 ’v, listy zastawne Banku hipotecznego 
kupujemy i sprzedajemy papiery te po kursie 

n a jk o rz y s tn ie jsz y m

S o k a l  i  L i i l i ę r i .
Dom bankowy i kantor wymiany

Jato dobrą i pewną lokacyę
polecamy 

4%  Listy hipoteczne koronowe 
4 i/s°/ł Listy hipoteczne,
5%  Listy hipoteczne premiowane,
4,Jj0 Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 7sc7» Listy Banku krajowego,
4%  Listy Banku krajowego,
5'>/„ Obligaeye komunalne Banku kraj. 
i 5/ 0 Pozyczkę krajowy,
4c/, Gai. Obiig&cye propinacyin^ i w-szel­

fie r*nty państwowe.
Nadto polecamy

4kcye gal. Towarzystwa elektrycznego
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. gal. akcyjnego

B A S K U  H IP O T E C Z N E G O ,

l i r w i s f o ś ć
fi

20 DMMOM
WYLECZENIE 

R AD t  fi A L i» i
przez użyciu

8 ,
BŁADACZKA 

Z O ENE R W  o WANIĘ 
BRUDNY FGWROT 

DO ZDLTAWIA 
;j<> wszystkich chorobach.
O -JK Ih U S w .W iN G E N T E G O  a P A U L ®

Jed y n y  ś ro d e k  u p o w ażn io n y  sp ec ia ln ie
Objaśnień iii u SIÓSTR MIŁOSIERDZIA, i Ofi.rue S l-Durniu i ąue, w Paryżu 
Skład główny iirotlków Sw.Wincentego a Paulo l,passai;eSiiulnier,Piins. 

Prospekla bezpłatnie w aptece Pana GThnet, Paryż- • 'w '*

We Lwowie w aptekach P P .: Mikolas ha i Wewiór- 
W Krakowie w aptekach PP : Wiszniew­

skiego i Redyka.

P r i y j e e h a l ł  «J® i w a w * .
Dnia 2. września 1903.

HOTEL GEORGE.
PP J. hr. Tarnawski z Podola rossyjskiego, 

B br. Seno ;berger z R ssyi, E br Gautie % Wie­
dnia, S. Wybranowski z Kinieza

HOTEL EUROPEJSKI.
P. S. Dmochowski z Królestwa.

Wystawy i Muzea.
Muzeum im. Lubomirskich. W  dnie 

powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 1 1 -tej do 1 -szej.

Nieustająca W ystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, 1. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 1 0 -tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny.

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-ciej do 5-tej po południu.

' C E S J I I  
lw o w skie j Izby handlow ej i

Lwów, dnia 2. września 1903.

I . A kcje za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likwidaoyi................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. rnk. 

(420 kor.) . . . . . . . .
Kol. Łwów-Czern.-Jassy po 300 zł.

w. a. w sr< brze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 

w. a. *00 kor.) . . . . . .
fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla pal. przedsięb. elelory- 

eznyc.h wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I . L isty pastaWUe. za 100 kor, 
Banku b. g. 5 %  w. a. wyl. z 10% 

n n 41/, % „ los W 50 1.
„ „ „ 4% „ 601. po200k.
„ kraj. 41/, % „  los w 51 1.

„ 4% . „ los w 57 1.
kred. gal. ziem. 4% (pierw-
i m i s y a ) ................................
ired. galie. zieinsk. 4%
w 41ł/t l a t ..........................
los. w 56 lat . . .  .
I . ObUgi za 100 kor..

..... mndusz'1 propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 % w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

n 4*/»% (Bem.)
„ 4% (4 em.) 

Kol. lokalne d‘to 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6 % w. a. z. r. 1873 

,  „ 4 %  po 200 kor. z ro­
ku 1893  

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor.
„ 4»/,% „ 200 n

IT . Losy.
M Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

Y. Monety.
Dukat cesarski . . . . . . .
20 fra n k ó w k a ...............................
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich

S Ł

p rze m ysło w e j
płacą [żądają
waluta koron
K. h. K. h.

530 —

570

e
Se 400 - 420 —
o
o
08- 111 25 ___  ___

49 100 80 ___  _

O 97 80 ___  _

tr * 101 70 J92 40
98 75 99 45

Si 98 50 ___
a
e 98 50 ___  ___

o. 98 50 99 20
0
M

99 80 100 50SI 103 - —  ..
s> 101 70 —

JO 101 75 ___  ___

98 80 99 50
98 80 99 -50

99 30 100 -
96 30 —  -

101 50 — ■

77 - 84 -

U  24 11 40
19 - 19 20

250 - 254 -
252 - 254 50
117 10 117 80

54u

260

580 -

350 —

Kurs Iłhłily wiedeńskiej.
Dnia i. września 1 KM 

A. Ogólny d ług  państwu. płacą tadaja
Jednolity dług państwa w banknot 

maj-listopad 100 05 100 25
stye só-lipiec - 100 — 1(0 20

płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

Inty-sierpień . . . . . . . .  100.55 100.75
kwiecień-październik......  100.35 100.55

Losy z roku 18-54 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 170.— 179.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 153.25 154.25

,  1860 po 100 zł. 4 pr. . 183. 184.50
„ 1864 po 100 zł. . . . 2 4 7 .-  251 —
„ 1864 po 50 zł......... 247.— 2 5 1 .-

Listy zast. domeu państ. po 120 zł. 5 pr. 3 >3 50 304 50

B. D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr....................  120.50 120.70

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  100 45 100.65

C. Obligaeye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100 15 101.15 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 118.7-5 119.75
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5s/4

pr. (ostemp. akcye) ..................... 510.— 512.—
Koi. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/, pr............................................. 129 25 1 3 0 -
Kol Karola Ludw"ca po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr.........................  100. -  100 60
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100.— 100 60

Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115.  ------

w,złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  13450 13550 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr.............................................00 25 101 25
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr.......................... . . .  100.50 101.50
Kol. bukowińskiej lofcaln. za 400 kor.

4 pr. .  ..................................... 99.75 100.75
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr...............................................99.90 100 9
Kol. lwowsko-czern-jasskie.i z r. 1894

za 200 kor. 4 pr................................  99 85 100 85
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

guti i a  400 marek 4 pr...................  117.70 118.70

D. B in g  państwa (krajów korony węgierskiej)
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr - . — — —

„ „ ,  w wal. kor. za 200
kor. 4 pr..................................................... 93 15 93 35
,  obi. pr reguł. Cisy za 100 zł. 4 ń 155.— 157. -
_ poż. prem. za 100 rJ. (290 kor.) 200 204
.  _ ., *» 50 zł. (100 kor.) 200. — 203 -

S. Obligaeye ludeicabiasyjne.
Kroacyi i Sławonii  .....................97 50 —.—
Węgier a* 100 zł. 4 pr......................... 93 20 199.20

F„ Inne publlejme pożyezki.
Losy reguł Dunaju z r. 1870 za 100

zł 5 pr . . .  581 -- 284
Poż. r°gył Dunaju zr  1878 !o« 5 pr 107 59 108 50
r-rył y-T R -■ , - i 3'P? ;c* ?,:*

200 — 4%' 9 ' .- -  100 —

Bukowińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 pr..........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank

<ł. L isty  zastawne. Oblig. hip.it.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi, prem. z r. 1380 3 pr.
„ „ » „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n „ „ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ los 50 1. 4■/, pr.

„ „ „ „ „ 6 0  1. za 200 kor.
4 pr........................................................

Gał. Tow. kred. ziem 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ 4 pi. los. 41 lat

4 pr. stare . . 
n „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicji Lodom.
41/, pr. 51'ij lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2 eini-
sya 5 pr................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 łat za 200 kor. 4’/, pr.

Banku kr. losy 579, 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 40’/, lat los. 4 pr.

„ „ 50 lat los 4 pr.

i \  100 *1. nom. 
Dunaju za 100Tow. żegl. par. po

200 zł. 6 pr.........................................
Tow. żegl. par. po Dun Ein. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. casl- Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 
„ ' „ „ „ „ „ 1837 4 nr.
„ „ ,  „ „ ■> 1888 4 pr.

1891 4 pr.
Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr.........................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1834 za 300

zł. 4 pr..................................................
Ga!, kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
W ęjKal. kol. em. 1370 za 100 i i .  5 nr 

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr
„ 18.87 za 200/.ł 4 nr

4 . Losy (za sztuką)
Budapeszteńskie (Bus.iiiaa) 5 W 
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Olary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.

Av»f miastu Kraków* 20 zł. 
p:hje;Vł friiisre. LeHiasjJr 27 

40

płacą żądają
102.75 103.75
9L40 10fi:40
99.50 100.50
96.50 97 50

87. - 89 -

listy dłużne

ISuU 100 65
26 7. - 292 -
27 1- 23 ( 50
101. - 105. -
93.25 9925

UL. - 112.
10 L - 101.70
93. - Wd >
93 40 91 40
98.50 99.50
98.50 —- -

101.90 102 10
1.02 -
10L.50 102.50
93.75 99.75

100 30 101.90
100 30 101 30
szaństwa

HO. - 110.8 )
116.50 113. -
101.70 102.70
101.60 102 50
101.50 102.50
101 50 10250
Q)

9!) 10 100 40
10? 5 ' 108 50
19 ’ 50 J)3?0
&■!?■> i 09.65

436 — 4 40. —
163 - 178 -
83 - 87 -
80 - 83 50
71 ■ '5 —

168 - 178

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zl. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzb ,rga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zl.

* „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą
53.50'

63!-  
221 . -  

77.— 
240.—

żądają
54.50

7 2 ! -
2 3 1 .-

81.—
270.--

200.— 250. -

K . Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 272 —
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2703 —
Zakł. kred. dla bandiu i przem. . . ------
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 717.50
Doi 10 austr. tow. esk. 500 zl. . . . 518.—
Galie, banku hipot. 200 zł........................530.—

„ „ dla bandl. i przem. 200 zl. 240 —
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 4 7.59

„  Austro-węg. 1400 k..................  1579.—
„ Związk. (Unioubank) 200 zł. . ó!9. -  

Czeskiego b mau związkowego r00 zl. 243.50 
Ziynostefirika banka 100 zł . . . . 250-50

2  03 -  

2709 —

719 50 
5 1 9 -  
532 -  
260 -  
408 50 

i 5 84 - 
520 — 
244 -  
251.50

L. Akcye Przedsiębioistw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 /i .  . 420.—

„ „ „ akeye zakład. 200 zł 394.—
Kolei pótn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5435.— -54-50 -  
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zl. —
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. — .—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 574 —
„ wsebod.-galio.-lokaln. 200 zł. 393.—
„  państwowych 200 zł. . . . .  —
„ południowej 200 zł.........................  79.75
„ węg .  galie. I. 200 zł...................... 400 -

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. rnk 863 -
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych 

Tow. kopalu węgla w Brih 100 zł. . 635.—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 104 >. —
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zl. . 8f>'9 -  
Pragskiego tow. żelaza, przem. 200 zł. 1655 ■—
Schodniey 500 kor...................................... 710.—
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków — -  
TrPail. tow. kop. węgla 70 zł. . 379 -

409'-—

575 29 
400 ;

80.75 
40 L — 
879. -

1043 -  
3 0 -  

1675. -  
719 -

380. -

N. W E K
Berlin za 100 marek 5 pr. .

8

Londyn za 10 funt. srzi. 
Paryż za 100 franków . 
Petersburg za 100 rubli 
Niemieckie banki . . .
Włoskie banki . . . .  
Francuskie banki . .
Szwajcarsde banki .

pr.

4l/» pr.

L  E
D 7.
239,

95.

117
95
95
95,

30
0 Pil 
.05

.35 
10 
0 2 ’ 
,02 ■/,

O. W A L U T Y.
Dnkat c e s a r s k i ..........................  11.35
Austr. węg. 8 gula. złota moneta —.—
20-frankowka................................ 19.05'/,
30-m arków ka............................... 2S.49
Rosyjski półimpery:ił — ...
Niemieckie banknoty za 100 marek 117 30
Włoskie V»nJ:r.»*7 i | "Jli ))r 95 15

2.5:3

117.50 
239 22 

95.15

U7B5  
95 2 ■ 
95 15 
95 15

1139

19.07 o 
23 55

I17S0 
95.35 

2 54

h k  h m-: :<Ly' m  j ł  wt : »  m s»- ww  y .
Lic> tacye.

L. 118.076. [70 2 8 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przed-siębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w saroekim okręgu budowniczym 
w latach 1903, 1904, 1905 i 1906 odbędzie 
się dnia 28. września 1903 w c. k. Staro­
stwie w Sanoku licytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w rokn 1903 wynoszą w sekcyi 
drogowej Ustrzyki 4448 kor. 55 łn i.

Warunki przedsiębiorstwa jakoto wykaz 
cen jednostkowych, szczegółowe i ogólne wa­
runki budowy i kosztorys sumaryczny przej­
rzane być mogą w godzinach urzędowych 
w wymienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go­

dziny 1 2 -tej w p-ludnie wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo 
wyeh, kióryeh Staroftwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką Stemplową na I koronę 
i w e wadyum wynoszące 5p/0 kwoty fiskal­
nej. z wyrażeniem opustu z cen jednostko­
wych nie tylko cyframi ale i 1 terami.

Oferent wfiuten ca blankiecie na wła­
ściwym miejscu podać sekcyę drogową i o- 
iiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem,

Oferty wnoszone b )ć  mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnych sekcyi 
drogowych.

Oterty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
roisyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 25. sierpnia 1908.

L cz. E 1126/3 (7) [7034 2 - 3 ]
Dnia 1). w i/eśnia 1903 o godz. 8  

przed połudi iem. odbędzie się w K irze Nr.
II., tutejszego sądu licytaeya realności obj 
wykazem hip. 1. 755 ks. gr. gin. kat. Ste 
cowa z przynależnościami.

Nieruchomość ta, oceniona na 6944 
kor. 43 hal.

Najniższa ce ia, niż^j której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 4629 kor. 62 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne

dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
iicytacy? byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźaiej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, iuaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego, i nie wskażą temuż sąaowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 7. sierpnia 1903.



7
L. 4706/3

C. Ir. Zakład karny dia mężczyzn we Lwowie potrzebuje w r. 1904 na ubiory dla 
własnych dozorców więźni, tudzież dla woźnych i dozorców sądowych jednej części G alicji 
wschodniej :

1 1 0  metrów niebieskawo-szarego sukna na płaszcze;
560 „ czarnego sukna na su rd u ty ;

50 „ ciemno-zielonego sukna na kabaty;
80 „ ciemno-zielonej materyi na b luzy ;

480 „ ciemno szarej materyi na pantalony i kam izelki;
370 „ niebieskawo-szarej materyi na pantalony i kam izelki;

90 „ czarnego sukna na czapki ;

zaś c. k. Zakład karny w Stanisławowie na ubiory dla własnych dozorców więźni; 
tudzież dla woźnych i dozorców sądowych drugiej części Galicyi wschodniej i Bukowiny:

ISO metrów niebieskawo-szarego sukna na płaszcze;
320 „ czarnego sukna na surduty;

70 „ ciemno-zielonego sukna na kabaty;
90 „ ciemno-zielonej materyi na t lu z y ;

270 „ eiemno-szsrej materyi na pantalony i kamizelki;
240 „ niebieskawo-szarej materyi na pantalony i kamizelki.
Oferty cen wniesione być mają do dnia 30. września 1903 wraz z wadyurn w kwo­

cie 1500 kor. w. k. do Nadprokuratoryi Państwa we Lwowie.
Wzory sukna i warunki dostawy przejrzeć możaa w kancelaryi c. k. Nadprokuratoryi 

Państwa we Lwowie w godzinach urzędowych.
Na żądanie m rgą też oferenci otrzymać wzory długości 30 c m , a połowę szerokości

sukna po cenie 1 kor. 2 0  hal.
We Lwowie, dnia 28. sierpnia 1903.

L. 991. [6966 3 - 3 ]
Rozpisanie ofert.

W drodze konkursu zostanie od­
dane do wykonania w obrębie powiatu 
Kosowskiego odgraniczenie gruntów 
gminnych o obszarze przeszło 14.000 
morgów.

Do czynności tej należy:
1. Wykonać dokładny pomiar o- 

becnego stanu gruntów gminnych;
2 Porównać na stosownej mapie 

ten obecny stan ze stanem pierwotnym 
i wykreślić na niej wszystkie uzurpo­
wane części;

3. Sporządzić dwie kopie tej m apy ;
4. Sporządzić wykaz imienny u- 

zurpatorów z podaniem przestrzeni 
z gruntów gminnych przez nich za­
jętych.

Oferty z podaniem wysokości wy­
nagrodzenia od jednego morga będą 
przyjmowane tylko od rządowo upo­
ważnionych geometrów do dnia 15. 
października 1903.
Wydział Rady powiatowej w Kosowie.

Kosów, dnia 16. lipca 1903.
Prezes Z.

L. cz. E. 548/3 (15) [6982 2— 3]
Na żądanie Banku zaliczkowego w Boł- 

szowcach zastąpionego przez ad w. dr. Leszka 
Cygę w Bursztynie, odbędzie się dnia 17. 
września 1903 o godz 10 pn ed  południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
9 , licytacya a) cał-j realności lwh. l , b )  całej 
realnośei lwh. 148 ks gr. gm. kat Teme- 
rowce wraz z przynależnościami, składające- 
m i się z 1 pary koni, 1 krowy, 1 wozu ku 
tego, 1 sani, 1 pługa, 2  bron, 2  ryska!i, 2 
siekier, 4 sierpów, 4 grabi, 1 maciory.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cję, są ocenione a to ad a) na 32 0 kor. 
ad b) na 820 kor., przynależności zaś na 
575 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 2524 kor. 
53 hal., ad b) 546 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przijdzie do skutku. _

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych mjenfahomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze
Nr 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie li cytaty mym. inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości n:e mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

0. k Sąd powiatowy, Oddział IY.
Halicz, dnia 4. sierpnia 1903.

sądu

L. cz. E. 1026/3 (4) [6985 2—3]
Na żądanie p. Iwana Krukowskiego 

Nykoły w Ostrowie, odbędzie się dnia 24 
września 1903 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.

9, licytacya 1/5 części realności lwh. 87 ks. 
gr. gm. kat. Ostrów.

Nieruchomość, wystawiona nahcytacyę, 
jest ocenioną na 240 kor.

Najniższa cena wynosi 160 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wTyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.j może każdy, mwący chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na taolicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Halicz, dnia 1 2 . sierpnia 1003.

L. cz. E. 939/3 (4) [6984 2 - 3 ]
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

i Oszczędności w Haliczu, odbędzie się dnia 
17. września 1903 o godzinie 11 przed po­
łudniem w sądzie niżęj wymienionym w biu­
rze Nr. 9, liryiacya 1/3 części realności 
wyk. bip. 1. 2 3 4  g r gm Ddejów.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję. j est ocenioną na 904 kor.

. Najniższa cena wynosi 602 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tpj części nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 .

Tak e prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Halicz, d n h  2 2 . lipca 1903.

ie mo-

L. cz. E. 871/3 (6 ) T6983 2 - 3 ]
Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja1* 

w Haliczu zastąpionej przez dr A. Hahna adw. 
w Haliczu, odbędzie się dnia 24 września 
1903 o godzinie 9 przed południem, w sąd ie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya 
całej realności lwh. 8 8 6  ks. gr. gm. kat. 
Załukiew.

Nieruchom ość, w ystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1600 kor.

Najniższa cena w ynosi 800 kor., poni­
żej Dj ceny sprzedaż n ie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząca się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły

[7018 2— 3]
Die k. k. M annerstrafanstalt in Lemberg benótigt fur das Jah r 1994 zu Dienstkleidern 

fur das eigene Aufsiehtspersonale, so wie fur Amtsdiener und Gefangenaufseher der Ge- 
richte von einem Theile Ostgahziens :

1 1 0  M ster blaugraucn Mantelstoff;
560 „ sehwarzes Roektuch;

50 „ dunkelgriines Bocktueh;
80 „ dun-elgiiinen Blousenstoff;

480 „ mobrengrauen Hosen und Westenstoff;
370 „ blaugrauen Hosen und Westenstoff und

90 „ schwarzes Kappentuch,
hingegen die k. k. Strafanstalt in Stanislau zu Dienstkleidern fur das eigene Auf- 

sichtspersonale, sowL fur Amtsdiener und Gefangenaufseher der Gerichte von aaderem 
Theile Ostgaliziens und Bukowina:

120 Meter blaugrauen M antdstoff;
320 „ schwarzes Kocktuch;

70 „ dunkeigriines Bocktueh;
90 „ dunkelgrtinen Blousenstoff;

270 „ mohrengrauen Hosen und Westenstoff; und
24fK „ blaugrauen Hosen uQd Westenstoff.
Die Preiscfferten sind mit einem Yadium von 1500 Kroaen bis zum 30. September 

1903 bei der k. k. Obcrstaatsanwaltsehaft in Lemberg einzubringen.
Die Tuchmuster und die Lieferungsbedingungen stehen in der Kanzlei der k. k. 

Oberstaatsanwaltschaft in Lemberg. wahrend den Amtsstunden zur Einsicht, wo aueh die 
Tuehmuster in dem Ausinasse der halb^n Stoffbreite und in  der Lange von 30 cm. zum 
Prelse von 1 Krone 20 H. abgegeben werden kónnen.

Lemberg, am 28. August 1903.

ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

-O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Halicz, dnia 22. lipca 1903.

do L. 3590 ex 1903. [7056 1 - 3 ]
Ogłoszenie licytacyi.

W c. k. Fabryce tytoniu w Zabłotowie, 
odbędzie się na dniu 17. września 1903 
licytacya na drzewo opałowe bukowe, dębo­
we i jodłowe, dalej dyle dębowe i smereko- 
we na rok 1904 ewentualnie 1905.

Bliższych wiadomości zasięgnąć można 
z ogłoszenia, znajdującego się w c. k. Fa­
bryce tytoniu w Zabłotowie, w c. k. Ekooo- 
macie krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie, 
w Magistracie miastu: Stanisławowa, Koło­
myi, Sniatyna, i Ozerniowcaeh, jakoteż w 
Urzędach gminnych w Zabłotowie, Demyczu, 
Kosowie i Rutach.

O. k. Fabryka tytoniu.
Zabłotów, dnia 26. sierpnia 1903.

L. cz. E. XXI. 1706/2 (24) i 1243/3 (6)
[7044 i - 3 ]

Na żądanie p. Laury Fried zastąpionej 
przez adw. dra Flaschnera we Lwowie, 
odbędsO się dnia 30. września 1903 o gopz. 
1 0  przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w sali Nr. YI. licytacya:

I. realności pod 1. kons. 611 1/4 we 
Lwowie wyk. hip. 1. 519 dz. I. ks. gr. m. 
Lwowa objętej przy ul. Zielonej 1. 48 poło­
żonej, składającej się z paiceli budowlanej
1. kat. 893 1 i stajni murowanej na tejże się 
znajdującej i parcel grunt. 1. kat. 470 ogro­
du wraz z przynależnościami, składającemi 
się z parkanu granicznego murowanego i 
drewnianego, wychodków i gnojówki

II. realności pod 1. kons. 1344 1 4 we 
Lwowie przy ul. Zielonej położonej 1. orj. 
nie oznaczonej wyk. bip. 1. 1461 dz. I ks. 
gr. m. Lwowa objętej składającej się z parc. 
oudowlanej 1. kat. 893/2, na której znajduje 
się dom mieszkalny parterowy o 3 ubika- 
cyach, szopa i stajnia murowana wraz z 
przynależnościami, składającemi się z kluczy 
do bramy i mieszkań, dwu drabin, 4 żIodów 
w stajni, budy dla psa i parkanu z bramą

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione ad I  na 4621 kor. 6 ) bal ,  
przynależności na 181 kor. 40 hal., a<i II. 
na 8968 kor. 35 hal., przynależą śei zaś 
na 70 hal.

Najniższa cena wynosi ad I. 2401 kor. 
50 hal., ad II. 4519 kor. 18 ha l ,  poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 40.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 24. lipca 1903.

L: cz. E. 293,3 (7) _ [7051]
Na żądanie Anieli z Gliwskich Wojci 

kowej w Jazowej, odbędzie się dnia 36. 
września 1903 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
3, we Frysztaku licytacya realności lsvh. 28 
ks. gr. gm. Jazowa objttej, w skład której 
wchodzi parcela bud. lk. 35 wraz ze stoją­
cym na niej domem drewnianym oraz par­
cele gruntowe lk. 240, 241, 242, 243, 244, 
245/1, 246/1, 249, 250, 251/1, 450 i 251/2.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 1497 kor. 
87 hal.

Najniższa cena wynosi 998 kor. 58 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Ustalone niniejszem warunki licytacyj­
ne i odnoszące się do t«j nieruchomości do- 
kumeata może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 10. sierpnia 1903.

L. cz. E. 1085 3 (4) [7015]
Dnia 29. września 1903 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
2, są iu  tut. licytacya 1/4 części realności 
lwh. 1056 gm. Nowosiółka.

Nieruchomość, wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 150 kor.

Najniższa cena, niżej które, sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1 0 0  kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć możaa w sądzie t ut ,  w 
biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obe& których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ość bądź 
obecnie jaż istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie aa tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą teicuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Podhajce, dnia 7. sierpnia 1903.

Nr. 5242.

K u n d n i a c h u n g
Zur Sicherstellung der traiteuriniissigen Verkóstigung der Kranken, des Plłegepor- 

sonales, dann jener Personen, welche nach der Gebiihrenvorschrift fur das k. u. k. Ileer 
zum Bezuge der Kost in den M ilitar-Spitalern berechtigt sind, werden fur die nachbe- 
nannten M ilitar-Sanitats-Anstalten an ciem unter Punkt 2. angegebenen Orte, Tage 
(Stunde) die schriftlichen Offert-Yerhandlungen in den Amtslocalitiiten dieser Spitiiler 
durehgcfuhrt.

»Gazeta Lwowska« Nr. 201 z dnia 3. września 1903.

Nr. 5242.

O g ł o s z e n i e
[6967]

W celu zabezpieczenia wiktu w sposób traktyerniczy dla chorych, służby, potem dla 
tych osób, które podług przepisów należytośei dla c. i k. wojska uprawnieni sa do pobie­
rania wiktu z wojskowych szpitali, w niżej wymienionych zakładach sanitarnych wojsko­
wych, odbędą, się p S m n e  rozprawy ofertowe w kancclaryach tychże zakładów.

Miejsce, dzień (godzina) tychże rozprawo są pod punktem 2. wymienione.



Besondere Bestimung^n: Poszczególne określenia:

1. Die Zeitdauer der Leistungen, welche fiir Offerte angenommen werden, erstreckt 
sieh auf die Zeit vom 1. Jiinner bis 31. December 1904, bei gunstigen Anboten auch bis 
Ende 1906.

2. Die Sieherstellungsverhandlung findet s ta t t :

B e i  tl e  m W

T r u p p e u s p i t a l e  i n w o j s k o w y m  s z p i t a l  u w

Łańcut Lubaczów Rzeszów Sanok i x i Ihańćucie Lubaczowie Rzeszcfwie Sanoku Stryju

a m <1 u i a

25. 30. 24. 2 . 5. 25. 30. 24. 2 . 5.

S e p t e m b e r O c t o b e r w r z l ś n i a p a ź d z i e r n i k a

1903 10 Uhr Yormittags (Bahnzeit). 1903, o 10 godzinie przed południem (czas kolejowy).

Der Auschreibimg liegt das Reglement fiir den Sanittits-Dienst des k. u. k. IJeerH  II. 
Theil zu Grunde. Die.se Yorschrift, bezhw., das darin yorgeschriebene Bedingnisheft kann 
bei allen Sanitats-Anstalten nnd bei der Corps-Intendanz eingesehen werden.

3. Es werden nur sehriftliche Offerte angenommen, welc-he an das Truppen-Spital, 
fiir welches sie lauten, direkt einzusenden sind. Die Offerte haben auf Kronen und Heller 
zu lauten. Dieselben miissen fiir jedes Spital abgesondert gestellt werden, mit einer 1 K 
Stempelmarke versehen sein, auf dem Couvert die genaue Bezeiehnung : „Offert fiir die 
Yerkostigung beiin Truppen-Spitale in N “. tragen und lardjstens bis 10 Uhr Vormittags 
IBahnzeit) an dem Yerhandlungs-Tage, samint Yadium, bei dem botreffenden Spitale ein- 
langen.

4. Das beilaufige .Jahreserfordernis an Kostportionen und ausnahmsweisen Yeiord- 
nungen, dann die anniiherungsweise Jahresrerdienstsum m e ist aus der folgendem Tabelle 
zu entnehm en:

A i s :

a) Gewohnliche Yerordnungen

I. Diiitform

II. Diat-
form

eingemachtes

gebratenes
FleisSi

III. Diiitform

IV

III.

IY.

mit

ohne
der zweiten Abendspeise

s
OjoU

:©£"  ©
o  ÓO

fiir das Pfiege und Aufsichtspersonal, 
ohne Brot, mit 125 g. gekochtem Kindfleisc-h.

fiir sonstige anspruohberechtigtc PersonCn, 
ohne Brot, mit 100 g. gekoehtem Rindfleiseh.

fiir Krankenpflegerin, mit der halben 
I Brotportion

b) Ausnahmweise Y erordnungen:

s
©
s
©

■H
-U
U
©

Ph

M i l c l i ......................................................
M i le h k a f f e .............................................
Schwarzer K a f f e ...............................
T l i e e ..........................................................
Chocolade  ...........................
Cacao ......................................................
Eleischsuppe l a u t e r e ......................

„ mit gebiihten Semmelschnitton
Schleim -Suppe........................   . . .
W ein -S u p p e .............................................
H a c h e e ......................................................
Eingemaehtes K a lb fle isc h ..................

„ Sffimpsenfleisch . . .
„ halbes Kuhn . . . .

Gebratenes halbes Kuhn . . . .
„ . K a lb f le isc h ..................
„ Rindfleis..cli..................
„ Schweinfleisch . . .
„ Schopsenfleisch . . .
„ Hirschfleisch . . . .

Kalbschnitzel 
Schinken . . 
Eier (1 Stiick) 
Mehlspeise . 
Milchspeise . 
Reis gediinstet 
Salzkartoffeln 
Obstspeise
Essigkren
Sałat
Semmel (1 Stijck) . . 
Milehsemmel (1 Stiick) 
W ein weiser a 25 cl. . 
W ein rother a 25 cl. . 
Bier a 50 cl...................

W

O
<D

O

'ojj
o

Jahres-Yerdienst in Kronen beilaufig

Yadium in Kronen

Die beiliiufige Hohe der aus dem Traiteuriever(rage yorge- 
sehriebenen Steuern samint Zusehliigen in Kronen

Truppenspital in

'So3

£■OtsjOce/—i

►3

787

831

3905

8735

723

4944

14
179

61

25

13
10

1 1

2334

239
5

2872

76

93
3

5413
2338

45
199

179

111

548

99

c3
02

872

829

539

799

2944 6674

195

2022

11466 1562 6815
139 581 137

51 13 1
■— 13 44
52;-

Q
29 9O

O
4

11989

600

17
10
11

2
14

4
16
20
16

6

391
6

198
42

167

11
118

738
217
690

95
18

3900

200

458

2806

1 2 0

455
56

684
90

465

117

783

1313
168

594

246

903

154

326

2199

2901
34

7404

370

28

28

5

85

2
1

2

597

462
1

94

4
598

319
44

743
553

4847

250

57

02

418

108

919

152

4385 3600

125

2272

3691
146

36

66

1
390
379
378

622
218

4
9

948

225

2420
146
628

2016

5370

270

1. Przeciąg czasu do wykonań, na które oferty przyjmowano będą, rozciąga się na 
czas od 1. stycznia do 81. grudnia 1904 przy pomyślnych warunkach, także do końca 1906;

2. Przeprowadzenie zabezpieczeń odbędzie się :

Rozpisanie to jest w regulaminie dla służby sanitarnej c. i k. armii, cześć II. umo- 
tyv\*vane. W  przepisy te, a właściwie w przepisany zeszyt warunków, można w każdym 
zakładzie sanitarnym i przy intcndanturze korpuśnej wglądnąć.

3. Przyjmuje się tylko pisemne oferty, które mają być nadesłane wprost do szpitala 
oddziałowego, do którego się odnoszą; jednak muszą być dla każdego szpitala osobno ze­
stawione, stemplem na 1 K zaopatrzone, na kowereie dokładnym napisem: „Oferta na 
wikt w szpitalu w N .“ najdalej do godziny 10 przed południem (czas kolejowy) w dzień 
ro zp raw , wraz z wadymn do dotyczącego szpitala nadejść Podane kwoty w ofertach
mają być w K. i li. wyrażono. 9

4. Mniej więcej, roczną potrzebę porcyj wiktu i wyjątkowych ordynacyj, w końcu
sumę racznego zarobku w przybliżeniu wykazuje następująca tabela:

J a k  to :

a) Zwyczajna ordynacya

I. Form a dyety

II.
For­
ma

dyety

w potrawce

pieczone
nueso

III. Form a dyety

IY.

L

IV

z drugą wieczorną potrawą

bez drugiej wieczornej potrawy

g
ci

dla służby, bez clileba 125 g. 
gotowanej wołowiny

dla innych pretensyowanych osób, bez 
clileba 1 0 0  g. gotowanej wołowiny

dla dozorczyni chorych z pół porcyą 
clileba

b) Wyjątkowa ordynahya

©

h
©
P-4

Mleko ........................................
Kawa biała . . . . . . . .
Kawa c z a r n a ...........................
Herbata ....................................
C zekolada....................................
K a k a o ........................................
Rosół c z y s t y ...........................
Rosół z krajana ogrzana bułka

s f f lń k . \  /
W inna p o le w k a ......................
H a c h e e ........................................
Cielęcina w potrawce . . . .
Baranina  ......................
Pół k u rc z ę c ia ...........................
Półkurczecia pieczonego . . . 
Cielęcina pieczona . . .
Wołowina . . • ......................
Wńoprzowina pieczona . . .
B a r a n in a ...............................
J e l e n i n a ....................................
SziLjfcel c i e i ć p y ......................
Szynka ........................................
Jaja ( je d n o ) ...........................
Leguuiina 
Potrawa mleczna . . . 
Ryż przypiekany . . .
Kartofle .......................
Kompot . . . . . . .
Chrzan z octem . . .
S a ł a t a ...........................
Bułka (jedna) . . . .  
Bułka do mleka (jedna) 
Wino białe a 25 cl. 
Wino czerwone a 25 cl. 
Piwo a 50 cl.................

te

c3

Całoroczna kwota zarobku w Kor.

Wadyum w Kor.

W  przybliżeniu podany z kontraktu traktyerniczego 
przepisany podatek z dodatkami w koronach.

Szpital wojskowy w

c i

787

4573

3905

8735

721

4944

11466 
139

51

52

14
179

61

25

'13
10

1 1

2334

239
5

2872

76

93
3

5413
2338

45
1.99

1.79

111

548

99

2944

195

2022

11989

600

1562
581

13
13
29

17 
10 
11

2
14
4

16
20
16

6

391
6

1.98
42

167

11
1.18

68

738
217
690

95
18

3900

200

oNC£><DN
Ph

o

W.

872

829

539

799

6674

548

2806

6815
137

1
44

3

1 2 0

455
56

684
90

465

117

783

1313
168

7404

370

28

594

246

903

154

4385

326

21991

2901.
34

28

5

85

2
1

2

597

462
1

94

4
598

319
44

743
553

4847

250

57

418

108

919

152

3600

125

2272

3691.
146

36

66

1
390
379
378

622
218

4
9

948

225

2420
146
628

2016

5370

270



9
5. Die schriftlichen fffflrte sind genau nach dem im Bodclingnishefte enthaltenen 

Formulare zu yerfassen. Solche Offert-Formnlare sind bei den Sanitats-Anstalten, ferncrs 
bei der obgenannten Intondanz znm Prcisc von 10 Hellera. zu liaben.

Die Anbote diirfen nur fiir complite Diiitportionen einsckliesslich dfts zu jedor lJor- 
tion gehorenden nonnalmassigen Zugehórfl dann fiir jede ausnalnnweise Yerordnung ge- 
stellt werden.

6. Jeder Offerent bat, wenn er der die Yerhandlung durchfiihrenden Militar-Stelle 
nicbt bekannt ist, ein Zeugnis iiber seine Soliditat und Leistungsfiihigkeit beizubringen.

Zur Ausstellung solcher Zeugnissto’ sind riiektsichtlich aller im Handels-Register 
protokollierten 'S innen die Handels- und Gę^erbekammem, in dereń Bezirke die Firmen 
ihre Niederlassung haben, berufen. Fiir Gesehiift.sleiite, die keine Firm en filhren, fer- 
tigen die nach dem W ohnorte zustiindigen politisclien Behorden erster Instanz die Zcu- 
gnisse ans.

Behufs Erlangung des Soliditiits- und Leistungsfahigkeits-Zeugnisses haben die Par- 
Łeien bei ihrer Handels- und Gewcrbekammern, beziehungswetse bei der zustiindigen po- 
litisehen Bobórde unter Ansehlussi oiner Stempelinarke von einer Krone ein Gesuch 
einzubringen, in welcliem der Zweck, fiir welehen das Zeugnis benotigt wird, durch de- 
taillierte Anflihrung des angestrebten G«sekSftes anzugeben ist. Im Gesuehe ist auch der 
Yerliandlungstag anzugeben, und weiters' die Bitte zu stellen, dass das Zóugnis an das 
Spital, bei welehem die Yerhandlung stattfindet, abgesendet werde.

Uber ein so lch e j Gesuch wird dem Bittsteller von der Handels- und Gewerbe- 
Kannner, bezichuugsweise von der politischen Belmrde ein Beschicd eingehandigt, der 
dahin lautet, dass das angesuchte Soliditiits- und Leistungsfiihigkoit-Zeugnis aut iimtli- 
chem Wljge an die im Gesuclie bezeiehnete Behorde geleitet werden wird, und es ist 
diesep- Boselieid dem Offerte beizulegen. Es ist Pflieht des Offcrenten, die Absendung des 
Zeugnisses derart reehtzeitig einzulciten, dass lezteres zuverlassig an dem, der Yerhan­
dlung Yorangehenden Tage, am Beistimmungsorte einlangt.

7. Von der Concurrenz sind alle Personen ausgesclilossen:
a) welehe nach den Bestinunungen der blirgerlichen Gosetze die Befiihigung znm 

Absehlusse eiiies giltjBen Yertrages nicht besitzen,
b) welehe bei Bestandvertriigen oder bei Yertriigen iiber Heereslieforungen der 

Bestafjhung pffentlicher Beamton gericlitlicli iiberwiesen worden sind,
c) welehe von der Yerhandlungscommisfjfin auf Grund erhobener Thatpaehen ais 

unyerliisslieh bezeielmet werden,
d) welehe von einer Milirarbehorde ais contraktbrtichig ei-kla.it worden sind,
e) iiber welehe das Concursverfaliren im Zuge iSt.
I)er Ausscliluss der unter o), d), e) Bezeichnetcn ist anch auf ihre gerichtlic.il nicht

gesehiedenen Gattinen, beziehungsweise Gatten, ansgedelint.
8. Die Genelunigung der Anbote erfolgt aufGrund. des Beschlusses der Yerharailungs- 

Commfssion durch die Intendanz des 10. Oorps, eventuell durch das k. u. k. Reiclis-Kriegs- 
Ministerium.

9. Jeder Offerent hat sein Anbot durch ein Yadiuni zu yersichern ; dasselbe besteht
in dem in obiger Tabelle angegebonen Betrage.

Das Yadium ist nicht dem Ofterto selbst beizuschliessen, sondern gleiclizeitig mit 
dioSm  unter Oouyert derart abzusenden oder zu uberreielien, dass dasselbe ohne Oeffnung 
des yersiegelten Offertes ubernoinmen werden konne.

Dem Yadium ist eine Speeifieation desselben beizuschliessen, iiberdies ist dasselbe 
aucli im Offerte zu specificieren.

Nach getroffener Entscheidung uber die Sicherstellungsart seitons der liiezu com- 
petenten Militarbehórde wird jenen Offcilenten, dereń Anbote nicht B nohm igt wurden, 
i.las Y ajium  gegen Empfangsbestiitigung Jsuriickgestcllt.

Der Ersteher łrat zur Versicherung d^r Erfiillung aller eingegangenen Yerbindlich- 
keiten das Yadium langstcns binnen 14 Tagen nach erhaltener aintlicher V;orstandigung 
iiber die Annahme seines Anbotes zur yollen Caution, das ist auf zehn> (10) Prozent des 
nach den genehmigten Breisen yeransclilagten W ertep das Abgabeipnmtmns fiir ein Jah r 
zu ergiinzen.

10. Der Ersteher ist verpflichtet, die au.s dem Traiteurid-Vertrage erwachsenden 
Sjieuern ipanimt Zuschlagen zu ontrichten, beziehungsweise der Heercsyerwaltung riickzu- 
yorgiiten.

5. Pisemne oferrty mają, być ściśle podług formularza w zeszycie warunków ustano­
wionego zestawione. Takie formularze ofert można w wyż wymienionych zakładach sani­
tarnych i intendaturze c. i k. 10 korpusu po cenie 10 hal. nabyć.

Warunki muszą tylko na kompletne poreye dyet włącznie z należącym się do każdej 
porcyi zwykłym dodatkiem, w końcu ua każdą wyjątkową ordynacyf opiewać.

6. Każdy oferent, który władzy wojskowej przeprowadzającej rozprawę nie jest zna­
nym, musi nadesłać świadectwo swej rzetelności i możności dostawy.

Do wystawienia takich świadectw są względem wszelkich w rejestrze handlowym 
protokołowanych A m ,—upoważnione Izby kandlowo-przemyslowe, w których okręgu ffimy 
swoją siedzibę mają. Osobom trudniącym sio interesami liandlowo-prSjinysłoweini, a nie 
mającymi protokołowanej firmy, wystawiają świadectwa te władze polityczne pierwszej 
instancyi i przynależne do miejsca zamieszkania.

W celu otrzymania świadectwa rzetelności i możności dostawy, mają strony wnieść 
podanie do odnośnej Izby handlowo-przemysłowej, względnie do przynależnej władzy po­
litycznej z dołączeniem marki stemplowej na 1 koronę, w którem to podaniu ma być 
dokładnie podany cel wystawifhia świadectwa i dla jakiego przedsiębiorstwa jest ono po­
t r z e b n i .

W podaniu tern ma być wymieniony także dzień rozprawy publicznej z prośbą, 
ażeby świadectwo to przesłane zostało do tego c. i k. szpitalu, w którym rozprawa ma 
się odbyć.

Na takie podanie będzie proszącemu wręczona ze strony Izby handlowo-przemysło­
wej względnie.,władzy politycznej, rezolucya opiewająca w ten sposób , że żądane świa­
dectwo rzetelności i możności dostawy wysłane zostanie w drodze urzędowej do urzędu 
wymienionego w podaniu, tę oto rezolucyę należy załączyć do oferty. Oferent winien do­
pilnować wczesnego odesłania świadectwa w ten sposób, ażeby takowe nadejść mogło na 
miejsce przeznaczenia z pewnością w dniu poprzedzającym rozprawę.

7. Od konkurencyi są wszystkie osoby -wykluczone:
a) które według ustaw- praw obywatelskich do zawierania kontraktów nie *są uzdol­

niono.
b) którym przekupstwo podczas trwania takiego kontraktu albo innego kontraktu 

dostawy wojskowej sądownie udowodnionym być może,
c) które komisya rozprawy na podstawie udowodnionych faktów, jako zaufania nie­

godne uznała,
d) które od władzy wojskowej jako kontraktołomcy uznane zostały,
e) na którer konkurs Wierzycieli jest w toku.
Wykluczenie c) d) o) rozciąga się na małżonki i małżonków dotyczących osób, które 

prawnie rozłączone nie są.
8. Dozwolenie dostawy nastąpi na podstawie uchwały komisyi rozprawy przez inten- 

danturę 10. korpusu ewentualnie c. i k. ministeryum wojny.

9. Każdy oferent ma ofertę swoją zabezpieczyć w wadyum, w powyższej tabeli po­
danej kwocie.

Wadyum nie ma się załączyć do oferty,’ tylko równocześnie w kowercie tak odesłać 
albo podać, aby takowe bez K gńerania zapieczętowanej oferty odebrane być mogło.

Do wadyum należy dodać dokładne wyszczególnienie tegoż — oprócz tego ma się 
to samo i w ofercie podać. Po przedsięwziętym załatwieniu aktu zabezpieczenia ze strony 
do togo kompetentnej władzy wojskowej, zostanie wadyum osobom, których oferty przyA 
jęte nie zHdajy, za potwierdzeniem odbioru wydane.

Nabywca ma na zabezpieczenie winnych obowiązków w przeciągu 14 dni po otrzy­
maniu urzędowego uwiadomienia co ffo przyjęcia jego ofert, poręczne (Vadium) swe- doi 
całej kaucyi t. j. do 10% (dziesięć procentowej) wartości dozwolonych cen całorocznej 
dostawy uzupełnić.

10. Nabywca jest zobowiązanym z kontraktu traktyerniczego wynikające podatki 
z dodatkami płacić, względnie je zarządowi wojskowemu zwrócić.

11. Die Oflerenten haben bezuglich der Erkliirung der Hoeresverwaltung iiber die 
Annahme des Offertes auf die Einhaltung der im §. 862 des allgemeinen bilrglichen 
Geserzbuclnss und in den Artikeln 318 u. 319 des osterreichischen, beziehungsyTei.se in 
den §§. 314 u. 315 des ungarischen Handelsgesetzes fiir die Erkliirung der Annahme 
eines Y erspreehens oder Anbotes festgesetzten Fristen zu yerzichten. Der Offerent lniftct 
fiir das im Offerte gestellte Anbot vom Tage der Uberseiekung desselben bis zu (lem 
Zeitpunkte der bekanntgemachten Entscheidung. Die Heer<Sverwaltung ist erst vom 
Momente der dem Ersteher bekanntgegebenen Genehmigung seines Anbotes gebnnden.

12. Spiiter eiulangende, oder Naehtrags-,sowie telegrafisehe, oder von den bestehen- 
dan Bedingungen abweichende Offerte -bleiben ausnahmslos unbeibiicksidrtmt.

Y o n  d e r  k .  u .  k .  I n t e n d a n z  d e s  l O .  C o r p s .
Przemyśl, am 26. August 1903. *

11. Oferenci mają się zrzec dotrzymania terminów względem oświadczenia shLskarbu 
wojskowego do przyjęcia oferty, na podstawie przepisów- w §. 862 ustawy cywilnej 
i w artykułach 318 i 319 austryackiej, względnie w §§. 814 i 315 węgierskiej ustawy 
handlowej zawartych — tyczących się terminów dla przyjęcia przyrzeczenia. Oferent rę ­
czy za przyrzeczenie wyrażone w ofercie od dnia podania tejże, aż do czasu og łosze­
nia rozstrzygnienia. Zarząd wojskowy zobowiązuje się dopiero od chwili uwiadomienia 
nabywcy o przyjęciu jego oferty.

12. Później, lub drogą telegraficzną, nadeszłd* ofeAyi jakotea oferty nie odpowiada- 
jtrce przepisanym warunkom, pozostaną bez wyjątku nie uwzględnione.

Z c. i k. Intendantary lO. Korpusu.
Przemyśl, dnia 26. sierpnia 1903.

Nr. 12.402, Y. ad II. [6999 1 - 2 ]

Lieferungs-Ausschreibung.
Zur Sicherslellung des Bedarfes an Materialien fiir das k. u. k. “ e-Arsenał zu 

Pola fiir das Jahr 1904 wird, u. zw. fiir das Los Y (Olivenol) am 30 Jauner 1904 und 
fur die ubrigen nachverzeiehneten Lose am 7. CHtober 1903, jedesmal urn 4 Uhr Nach- 
mittags, eine Offertyerhandlung uber yersiegelt eingelangte Anbote beim k. u. k. See- 
Arsenals-Kommando abgehalten werdes.

Die zu liefernden Materialien sind in folgende Lose und einige derselben ia  Grup- 
pen eingeteilt:
Los I. Bretter und Staffelbolzer aus Tan- Los XVI. Kautschukgegenslande,

B XVII. Messing <n Barrea, Sfaogen
und Biec-hen, Messingdraht,

„ XVIII. Yerścbiedene Leinwandgattun- 
gen und Kaneyas,

B XIX. Zwilch fiir Arbeitskleider,
B XX. Diinne Tausorten sow'e son-

stige derlei Erztugnisse aus 
Hanf,

B XXI. Trossen- und kabelartig ge-
schlageue Tausorten,

,, XXII. Spagat aus ungetkeerDm Hanf,
„ XXIII. Kotzea (Decken),
„ XXIV. Flesibles und Patent Stahl-

drahttau,
„ XXV. Asbest- und Astbestkautschuk- 

Artikel,
„ XXVI. Flaehs- und Hanfsegeltuch,
„ XXVII. Rohhanfschlauche.

I. Bretter und Staffelbolzer aus Tan- 
nen- und Larchenbolz,

III. Futzwolle,
IV. Ltderwaren,
Y. Oliyenol,

VI. Leinol,
VII. Rindsunschlitt,

VIII. Graue Wachseife, Unschlittkerzen 
und Stearinkerzen,

IX. Besen,
X. Pinsel und Bursten,

XI. Holzkohle,
XII. Theer, Pech, Sehiffsasphalt und 

Harz,
XIII. Rosettenkupfer, Barren, Drabt, 

blecbe und Nagel aus Kupfer, 
XIYa. Kupferrohren,
XIVb. Munzmetallióbren,

XV. Barren, Scheuerbleehe, Besch'ag- 
bleche u. Beschlagnagel aus Munz-
metall,

Jedem Offerenten steht es frei, das Anbot auf nur ein Los, oder mittels getrennter 
Anbote auf mehrere Lose oder auch auf einzelne Gruppen zu stellen.

Die naheren spezielleu und allgemeinen Kontrakt-Bedingnisse, sowie die Yerzeich- 
nisse der zu liefernden Gegenstaade und die Offert-Formularien kónnen bei der Kanzlei- 
Direktion des k. u. k. Reichs-Kriegs-Ministeriums, Marine-Sektion in Wien, beim k. u. k. 
See-Arsenals-Kommando in  Pola und dem Seebezirks-Kommando in Triest, bei den H an­
dels- und Gewerbekammern in Wien, Budapest, Prag, Pilsen, Reiebenberg, Eger, Budweis, 
B runa, Graz, Laibach, Klagenfurt, Triest, Zara, Lemberg, Krakau, Brody, Agram, Fiume, 
Debreczin, Klausenburg, Kronstadt, Funfkirehen, Szegedin und Pressburg, dann bei dem 
Stadtmagistrate m  ulach; bezuglich des Oliyenóls auch bei den Stadtmagistraten, be­
ziehungsweise Gemenuleamtern in p 0 la, Oapodietria, Pirano, Parenzo, Rovigno, Spalato, 
Ragusa, Oattaro una yasteinuovo eingesehen und empfangen werden.

Miindliehe AiwKunite werden bei den obenerwahnten k. u. k, Marine-Behórden erteilt.
a ^  u u* See-Arsenals-Kommando.Pola, im September 1903.

L. cz. E. 1163/3 (4) [6986 1 - 3 ]
Na żądanie Kasy Zaliczkowej Nadzie,a 

w Haliczu, zastąpionej przez adw. dra A. 
Hahna w Haliczu, odbędzie się dnia 8 . paź­
dziernika 1903 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
9, lieytacya realności wyk. hip. 1. 1^3 ks. 
gr. gm. kat. Końezaki.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
eyę, jest ocenioną na 1 0 . 6  kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 671 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do sKutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, wobec których niniejsza li- 
cytacya byłaby niedopuszczalną, zgłosić należy 
do sądu najpóźnie’ przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 3. sierpnia 1903.

L- cz. E. 506/3 (4) [7017]
Na żądanie Powiatowej kasy oszczędności 

w Wieliczce, zastąpionej przez dra Friedberga 
adw. w Wieli zco, odbędzie się drua 3. paź­
dziernika 1903 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.

15, w Wieliczce lieytacya realności lwh. 
431 ks. gr. gm. kat. Siepraw.

Nieruchomość, wystawiona na licy­
tację , jest ocenioną na 1860 kor.

Najniższa cena wynosi 1240 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia 11  d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, aależy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie li ytaeyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 31. lipca 1903.

L. cz. E. 945/3 (3) _ [70521
W sądzie niżej wymienionym, biuro 8 , 

odbędzie się 22. września 1903 o 8  rano 
lieytacya całej realności lwh. 34 gm. Wie- 
rzawiee.

Cena szacunkowa 1299 kor.
Najniższa oferta 8 6 6  kor.
Warunki i inne dokumenta do przej­

rzenia w sądzie, biuro 8 .
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Leżajsk, dnia 30. lipea 1903.
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L. cz. E. 1481/2 (9) [7033]

Dnia 29. września 1903 o godz. 9 
przed południem, odbędzie się w sądzie n i­
żej wymienionym, licytacya 1 3 części real­
ności lwh. 364 gm. Targowiska, obejmując-]' 
niefunkcyonującą rafineryę nafty, wraz z przy- 
należnościami, składające™ się z urządzeń 
rafineryi ocenionej aa 7681 kor. a to 1/3 
część parceli gruntowej ta  1340 kor. budyn­
ków na 2779 kor. 33 hal. zaś 1/3 część 
przynależności gruntu t a  166 kor. 6 6  hal., 
budynków na 3361 kor. 6 6  hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5650 kor.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w oJcręgn sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 25. lutego 1903.

L. cz. E. 2670/3 (4) [7007]
Dnia 30. września 1903 o godz. 9 przed 

południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
18, odbędzie się licytacya połowy realności 
lw. 2189 ks. gr. Stryj składającej się z do­
mu parterowego murowanego, a położonej 
na przedmieściu w pobliżu dworca k o lco ­
wego.

Wartość szacunkowa wynosi 1640 kor.
Najniższa oferta wynosi 820 kor. i po­

niżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.
W arunki licytacyjne i inne odnośae 

dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu lądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz.ał IV.
Stryj, dnia 17. sierpnia 1903.

Upadłości.
L. cz. S. 6/2 (43) [7058]

0. k. S ą i krajowy cywilny we Lwo­
wie ogłasza, że w sprawie masy rozbiorowej 
firmy J. Ais we Lwowie odbędzie się dnia
10. września 1903 o godz. 10 przed połu­
dniem w tusądowej sali Nr. 13 sprzedaż 
wierzytelności masalnych.

Warunki i spis wierzytelności przeglą­
dać można w godziaach urzędowych w biu­
rze Nr. 19.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 15. lipca 1903.

Konkursa.
L. cz. 1065. [6968 2 - 3 ]

K O N K U R S .
Zwierzchność gminna miasta Brzo­

zowa na podstawie uchwały Rady 
gminnej z dnia 26. sierpnia 1903 roz­
pisuje niniejsżem konkurs na posadę 
kasyera miejskiego z roczną płacą 
400 kor. bez dodatków.

Posada ta nadaną będzie prowi­
zorycznie, a po 3 latach gorliwej, su­
miennej i zadawalającej pracy nastą­
pić może stabilizacya.

Do podania dołączyć należy: 1) 
metrykę urodzenia, 2) certyfikat przy­
należności, 3) świadectwo moralności 
i 4) dowód wymaganej kwalifikacyi 
przepisanej rozp. Wydziału krajowego 
z dnia 20. maja 1898 1. 25.422.

Podania wnosić należy do końca 
września 1903.

Brzozów, dnia 27. sierpnia 1903.
Jędrzej Kościński: Burmistrz.

L. 95344II. [6965 2 - 3 ]
K O N  K U  E S .

Na posadę expedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Woli Zarzyckiej z pobo­
rami 3 klasy 4-go stopnia i ryczałtem 770 
koron rocznie na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do
11. września b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 25. sierpnia 1903.

L. 744/03. - [7000 1 - 3 ]
K O N K U E S .

Oełem obsadzenia posady c. k. nota 
ryusza w Samborze, ewentualnie innej przez 
przeniesienie w okręgu tut. c k. Izby notaryal- 
nej opróżnić się mającej, rozpisuje się kon­
kurs z terminem do 20 września 1903, w 
którym kompetenci podania swe należycie 
alegowane w przepisanej drodze wnieść mają.

0. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, 27. sierpnia 1903.

L. 58 222 [7057 1— 3]
K O N K U R S .

Przy c. k. Namiestnictwie we Lwowie 
są opróżnione dwie posady sług urzędowych 
z systemizowanymi poborami i ubiorem urzę­
dowym.

Gelem obsadzenia tych posad, rozpisuje 
się niniejsżem kunkurs z uwagą, że pierw­
szeństwo do tych posad mają aspiranci woj­
skowi, posiadający odpowiednią kwalifikację 
i zaopatrzeni certyfikatem w myśl ustawy z
19. kwietnia 1872 Dz. u. p. Nr. 60.

Kompetujący o jedną z tych posad 
mają wnieść swe podania najpóźniej do dnia 
15. października i 903 do c. k. Namiestni­
ctwa we Lwowie, a to aspiranci wojskowi, 
zostający w czynnej służbie wojskowej w 
drodze swej przełożonej władzy wojskowej, 
inni zaś w drodze właściwej Władzy cywilnej.

Podanie należy zaopatrzyć w dowody :
1 ) znajomości czytania i pisania w ję­

zykach krajow ych;
2 ) fizycznego uzdolnienia do pełnienia 

obowiązków sługi urzędowego (świadectwo 
lekarskie);

3) nieposzlakowanego moralnego za­
chowania się ;

4) obywatelstwa austryackiego.
Aspiranci wojskowi mają nadto dołą­

czyć wspomniany certyfikat wojskowy.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 2 2 . sierpnia 1903.

Wyroki prasowe.
8 t- 191. [6851]

5l>a3 I. f. SartbeS* al§ iprejjgericffi in 
SmtSbrucE f)at mit bem ©rteuntniffe bom 16. 
Uuguft 1903, $pr. V. 12/3, bie SBeitewerbtei* 
tung ber 9tr. 181 ber $eitfd)rift: „®er jfiroter 
SiSuftt" bom 16. Stuguft 1903 megen be§ Slrtb 
ttl§ ; „®er fatf)oIi[ct)e unb ber proteftantijdje 
ipfaff" bon „®er fat®Ii[d)e unb ber proteftan* 
tijdje" bi§ „eben gu bemeijen" nadj §. 1 2 2  b 
B t. ®. berboten.

®a§ f f. SattbeS* al§ [Prejjgendjt in 
Snnśbrutf Ijat mit bem ©rfemttniffe bom 17. 
Sluguft 1903, i}3r. V. 13/3, bie 2Beiterberbrei= 
tung ber gtoeiteu Sluflage ber 9tr. 30 (146) 
(®ie gange SJertfei) ber %itfctyrift; „®er @dje- 
rer" o£)ne ®atum loegen ber ©tefien au§ „LapfO 
fjtjmne" bon „©teig tjerunter bom gotbnen" 
btó „berfdjfeijjt", bon „SBir bonnern att beiner" 
biś „ber 2Belt" unb bon „SSSir aber bonnern 
an" bi§ „ift fret" nacf) §. 24 ©t. ®. berboten.

®a§ f. f. 2anbe§= al§ H3refjgeridjt in 
ijkag Ijat mit bem (Srfenntniffe oom 19. Stuguft 
1903, ipr. 123/3, bie SBeiterberbreitung ber 
3eit[d)rift: „Knihovna Noveho Kultu“, 83b.
XIII., §eft II. megen ber ©tefien bon „Jsme 
revolucionaria bi§ „chceme to zmeniti“ unb 
bon „Chceme se vybaviti“ bis „je można ob- 
nova“ be§ 2lrtifel§: „Proc jsm e revoluciona- 
r i“ unb megen ber ©tetle bon „Na priklad 
tohle“ bt§ „zavazovat oci“ be§ SlrtifelS: 
„Vzpominka“ nad) §§. 305 unb 300 @t. ®. 
unb 2lrt. IV. beS ©ejc^eS oom 17. ®ejember 
1862, SR. ®. 931. 9tr. 8  ex 1863, berboten.

“iPa§ f. f. 2 anbe§= al§ iprefjgeridjt tn i(5rag 
Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 19 2Iuguft 
1903, ij3r. 122/3, bie ŚSeiterberbreitung ber 
9tr. 223 ber geitjdjrift: „Pravo Lidu“ bom 
17. Sluguft 19/3 ifilMtt be§ 2trfifel§: „Jak se 
trestaji v Eakousku vojensti zlocinei“ im 2lb* 
ja^e „Eazne zpravy“ nad) §. 300 @t. ®. unb

2trt. IV. be§ ®e[e|e§ bom 17. ®egember 1862, 
9t. ®. 931 97r. 8  ex 1863, berboten.

®a§ f. f. ®ret§* af§ iprcjjgeridjt in 
©Ijrubim Ijat mit bem Gśrfenntnifje bom 18. 
Sluguft 1903, ijlr. 50/3, bie SBeiterberbreitung 
ber 9tr. 32 ber $eitfdjrift: „Hlasy ze Siona“ 
bont 13. Sluguft 1903 megen ber ©telle bon 
„Hr. Khuen“ bi§ „Gisele Geigrove“ be§ 5lr= 
tifetS; „Prehled udalosti“ nad) §. ti4 @t ®. 
berboten.

®a§ f f. ®rei§= al§ iprejjgeridjt in 
®bniggrć| Ijat mit bem ©rfenntnijje bom 19. 
Sluguft 1903, i)3r. IV. 13/3, bie 2Beiterberbrei= 
tung ber 9tr. 33 ber $eit[djńft; „93raunauer 
®eutfdje Dtadjridjten" bom 14. Sluguft 1903 
megen ber ©tefien bon „llnter ben SSemoijnern" 
bis „gu beruujtatten", bon „bergeit befafjen" 
bis „berimpfen mbi^te", bon „S ur aniajjlidj" 
bis „ein 931utmari^en f)in“ beS SIrtifelS : „9tuf= 
jafce litr bie 95auernjd)aft beS 93rattnauer Śanb= 
Ąen§" naiĄ §. 302 @t. ©. berboten.

®a§ f. f. 2 anbe§= at§ Spre^gcric^t in 
93ritnn fjat mit bem Gśrfenntnijje bom 18. 2lu= 
guft 1903, ^ r . I. 27/3, bie 28eiterberbreitung 
ber 9tr. 33 ber Dfhjdjrift: „SlUbeutfdĘ)e 93au= 
ern=8Pth«t9" oom 15. Sluguft 1903 megen ber 
©telle bon „Slber ©otuĄomSft)" bis „2J£inifter" 
beS 9irtifel§: „S)er nai^jte ®rieg‘ unb megen 
beS 91rti!el§: „®ie ungarijd)en 93e[ted)ungen" 
feinem ganjen Snfjalte naĄ §§. 64 unb 300 
@t ©. berboten

81. 192. [6865]
5La§ f. f. 2anbe§* at§ ij3re^gerid)t in 

iprag f>at ntit bem ©rfenntnifje bont 2 u. 9tu= 
guft 1903, ąjr. I. 124/3, bie 2Beiterberbreitung 
ber 9tr. 6 6  ber ,Qeitfdjrift; „Eadikalni Listy “ 
bom 19. Stuguft 1903 megen ber ©tette bon 
„Madari se tesi“ biS „cizozemce'* beS Str :i= 
ĆelS : „Na ustupu pred madarskou oposici“ 
unb beS SIrtifelS: „Na nepravem m isteu nad) 
§. 63 ©t. ©. berboten.

®a§ f. f. 2 anbe§= al§ ^3re^gcrfć t̂ in 
i]3rag fjat mit bem ©rfennhtifje bont 2 0 . Sluguft 
1903, Ar. I. 125/3, bie SSeiteroerbreitung ber 
8 ńtfd)rift: ,,Knihovna Noveho Kultu.“ Sva- 
zek XIII. Kalendar Eevolucionaru na rok 
19(4. Sesit III. megen be§ StrtifelS: „Voioa 
laska11, bann megen ber ©teHen bon „Tjto 
tri socialismy1* biS „proti parlamentarnim", 
bon „Authentickymi zakony11 fct| „za otee a 
prite!e“ beS SlrtitetS ; „Nekolik definic“ naĄ 
§. 305 ©t. ©. berboten.

®a§ f. f ®rei§* al§ iBre^gerid)t in 
93bt)m.=Seipa fjat mit bem ©rtenntntfje bom
20. Sluguft 1903, ^)r. 5/3, bie SBeiteroerbreL 
tung ber 91r 33 ber 8 t<tf^oift: „Dłorbbbfjmh 
jdje 9Sotll[timme" bom 15. Sluguft 1903 megen 
beS 9trtifeł§: „8 fi>ei ©penben" ttai^ §. 63 @t. 
©. berboten.

®a§ f. f. ®rei§* al§ ^)reBgcrid)t in 
ipitjen ^at mit bem ©rfenntni[]e bom 2 0 . 
Sluguft 1903, ipr. 32/3, bie SBeiteroerbreitung 
ber 9tr. 109 ber 8 ehjdjrift: „Lidove Ncwiny* 
bom 22 Suli 1903 megen ber cttf Seite 4 
abgebrucften Diotijen obite 9tufjd)rift, unb jmar: 
ber 910% meti^e ntit ben SBorteu „Spanelsky 
kral“ beginnt uno mit bem SBorte „nevestu?“ 
enbet unb ber 91o% metd)e mit ben SBorten 
„Prantisek Josef“ beginnt unb mit ben SBor* 
ten „let veku“ enbet nad) §. 64 unb 63 ©t. 
©. berboten.

f. f. ®rei§« al§ ipre^gerid)t in 
iPitjen bat mit bem ©rtenntniffe bom 2 0 . Sluguft 
1903, 33 3, bie SBeitetberbreitung ber 91r.
110 ber 3 % ’djrijt • „Lidove Noviny“ bom 23. 
Suli 1903 megen ber Dtotij ofjne 9lufjd)rtft, 
melc^cr mit b^n SBorten: „Cisar rakousky" 
beginnt unb mit bem SBorte „hrichy“ enbet, nadj 
§. 63 @t © berboten.

®a§ f. f. ®rei§* af§ i}?re^gerid)t in 
ipitjen Ijat mit bem ©rfenutnijje bom 2 0 . 2tu= 
guft 1903, ipr. 34/3, bie SBeiterberbreitung ber 
9tr. 32 ber .gettfdjrift: „Nase Snaby“ bom 
14. Sluguft 1903 megen beS 9lrtifel§: „(Za­
siano.) Z Prestic do Klatov“ nad) §■ 491 ©t. 
©. unb SSCrt V. beS ©eje^eS bont 17. ©ejem* 
ber 1862, SR. © 331. SRt. 8  ex 1863, berboten.

Kuratele.
L cz. P. 222/3 (4) [6785 1— 3]

Wasyl Bił&niuk Iwana z Kluczowa wiel­
kiego uznany został umysłowo chorym, a ku­
ratorem jego ustanowiono NykoJę Tafijczuka 
Andrija z Kluczowa wielkiego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peezeniżyn, dnia 10. lipca 1903.

jL . cz. P. 311/3 (2) [6771 1 - 3 ]
| Jan  Tyrka z Zawady marnotrawnym 
uznany, a kuratorem jego Jan Łabno w Za­
wadzie ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 6 . sierpnia 1903.

L. cz. P. 161/3 (3) [6781 1 - 3 ]
Za umysłowo chorą uznano Heleaę Lo­

renc w Targowiskach. Kuratorem jej usta­
nowiono Franciszka Lorenca w Targowiskach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dnia 27. maja 1903.

L. ez. P. 202,3 (4) [6784 1 - 3 ]
Fedor Wasyłyszyn D.tnyły z Rungur 

uznany umysłowo chorym, kuratorem usta­
nowiono Iwana Stefanyszyna Michała z 
Rungur.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peezeniżyn, dnia 19. czerwca 1903.

L. cz P. 254 99 (7) [6788 1 - 3 ]
Umysłowo chorym uznano Antoniego 

Broniewskiego w Wieliczce. Kuratorem usta­
nowiono Piotra Purzyckiego w Krakowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wieliczka, dnia 17'. lipca 1903.

L. cz. P. 141/3 [6749]
Eleonorę Dzieciuch z Rzemienia uznano 

m arnotrawną, kuratorem jej M ichał Kozioł. 
C. k. Sąd powiatowy.

Mielec, 80. czerwca 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. XI. 440/3 (1) [6997 3— 3]

Przeciw Wolfowi Berhnerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez Herscha Zimmermanna i Esterę 
Zimmermana pozez o wykreślenie sumy 400 fi. 
m. k/ ze stanu biernego części re lności 1. 
k. 209 śm. we Lwowie objętych whl. 190 
śm. ks. gf. m. Lwowa

Na podstawie pozwu została wyznaczo­
ną ustna rozprawa na dzień 2 1 . września 
1903 godz. 9 przed południem w Sali I.

Celem strzeżenia praw Wolfa Berlinera 
ustanawia się pana dr. Jakóba Diamanda, 
adwokata we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Wolfa 
Diamanda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddz. XI. 
Lwów, dnia 26. sierpnia 1903.

L. cz. C. XII. 484/3 (1) C. XII. 435/3 (1)
[6996 3—8]

Przeciw Herschowi Sperlingowi i prze­
ciw Izakowi Leibie Senis, których miejsce 
pobytu nieznane, wniesione zostały do c. k 
sądu powiatowego, 8 . I. we Lwowie przez 
Herscha i E sterę Zimmermann pozwy C XII. 
434 i 435/3, a to o wykreślenie sumy 295 
złr. i 200 złr. z karty C. realności pod Iks. 
209 śm. whl. 190 ks. gr. gm. Lwowa obję­
tej. Na podstawie tych pozwów wyznaczono 
rozprawę na 24. wrześoia 1903 o godzinie 
10 rano w sali Nr. III. Celem strzeżenia 
praw kurandów ustanawia się p. dr. Jakóba 
Diamanda, ad w. we Lwowie kuratorem, który 
będzie zastępywaó pozwanych w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XII.
Lwów, dnia 25. sierpnia 1903.

L. cz. C. III. 138/3 (3) [7053]
Pizeciw Wojciechowi Prusakowi z Za- 

krzowa, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu oo 
wistowego w Tarnobrzegu przez Michała 
Prusaka z Zakrzowa pozew o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 27. i 28. gm. 
Zakrzów.

Na podstawie pozwu z dnia 18. czer­
wca 1903 wyznacza się audyencyę na dzień 
23. pszrlzfernika 1903 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Wojciecha Prusaka, ustana­
wia się pana adw. dr. Rebsna w Tarnobrze­
gu, kuratorem.

Tecże kurator zastępywaó będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnobrzeg, dnia 28. sierpnia 1903.



11
L. cz. 0. VI. 290/8 (1) [7048]

Przeciw Izraelowi Ufer w Kołomyi, 
którego miejsce pobytu jest nńzaane, wnie­
sionym zostać do e. k. sądu powiatowego w 
Kołomyi przez Herminę Klinger pozew o 
860 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 24. września 1908 
godz. 8  przed południem w tut. sądzie biu­
ro Nr. 11.

Celem strz żenią praw Izraela Uf-ra, 
ustanawia się p ad w. dr. M. AUerhanda w 
Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. VI.
Kołomyja, dnia 28. sierpnia 1608.

L. cz. C. 147/3 (1) [7050]
Przeciw Tomaszowi Jędrysikowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Frysztaku przez Józefa Konopackiego pozew 
o 340 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 25. września 1903 godzi­
nę 9 rano.

Celem strzeżenia praw Tcmasza Jędry- 
sika, ustanawia się pana Kazimierza J. Wi- 
lusza w Niewodny, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 27. sierpnia 1903.

F i r n y .
L cz. Firm. 114/3 [6487 3 - 3 ]

C. k Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że dnia 6 . sierpnia 
1908 wpisaną została do rejestru Stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych firma 
„eleMKiBCiciń EaHK“ „Łemkiwskyj bank" w 
Nowym Sączu, Stowarzyszenie wzajemnego 
kredytu, zarejestrowane z ograniczoną po- 
rgką.

Stowarzyszenie polega na statucie u- 
chwalonym w Nowym Sączu 28. lipca 1908 
(aleg. 1 ).

Celern stowarzyszenia jest podawanie 
swoim członkom materyalnej pomocy przez 
korzystne umieszczanie oszczędności, udziela­
nie kredytu i pożyczek przy pomocy wspól­
nego kredytu.

Jako członkowie Dyrekcyi zostali wy­
brani : Piotr Leciński c. k. Radca Sądu kra­
jowego w Nowym Sączu jako kierujący, dr. 
Emilian Lewicki, c. k. auskultant w Nowym

Sączu jako kontrolor, Michał Sekunda, e. k. 
starszy ofieyał kancelaryjny w Nowym Są­
czu jako kasyer.

Firm ę stowarzyszenia podpisuje dwóch 
członków Dyrekcyi przy wyciśniętej pieczęci 
spółki.

Udział członka wynosi 20 kor.
Wpłata udziału czy też większej ilości 

deklarowanych udziałów może nastąpić naraz 
lub też w tygodniowych lub miesięcznych 
ratach, które nie mogą być niższe od 2  kor.

Za zobowiązania spółki odpowiadają 
członkowie oprócz swoich udziałów jeszcze 
dalszą kwotą do wysokośń podwójnej złożo­
nych, względnie zdeklarowanych udziałów.

Ogłoszenia spółki będą umieszczone w 
dziennikach ruskich Diło i Rusłan.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 5. sierpnia 1903.

L cz. Firm . 932 stow. II. 166 [6633]
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedńba stowarzyszenia: Lwów.
B.zmienia firmy: Krajowe Towarzystwo 

zaliczkowe nauczycielskie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana sta tu tu : a to §§. 1, 2, 4, 5, 
26, 31, 32, 33, 34, 35, 37, 43, 46, 47, 48, 
51, 52 do 8 6  statutu uchwalona na walnem

zgromadzdniu z 28. maja 1903 wedle po­
świadczenia w aktach złożonego.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Józef 
Bałaban, Ludwik Pierzchała, Jan  Szafrański, 
Leonard Leeg, Karol Moos i Michał Mucha.

Członkowie dyrekcyi wybrani na lat 
trzy: Ludwik Pierzchała dyrektorem refe­
rentem, Józef Szyporz dyrektorem kasyerem, 
Ferdynand Szczurkiewicz dyrektorem kontro- 
lorem, Edward Szajowski, Leonard Leeg, Jó­
zef Bałaban zastępcami dyrektorów.

Data wpisu: -30. lipca 1903.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 30. lipca 1903.

L. cz. Firm . 369 Spół. ake. II. 536 [6 6 6 8 ] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedyńczych i spółkowych.
Wpisano w rejestrze dla firm spół- 

kowych przy firmie „Spółka akcyjna dla 
przemysłu naftowego Trzebinia11, iż do rady 
zawiadowczej tej spółki wybranym został 
jako nowy członek p. Jan Medinger, który 
obok dotychczasowych członków rady zawia­
dowczej podpisywać będzie firmę wedle wzoru 
podpisu w aktach sądowych zachowanego.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III 

Kraków, dnie 30. lipca 1903.

Doniesienia prywatne.

Jedwab Heimeberga — tylko prawdziwy, jeśli wprost oderanie sprowadzony — czarny, biały i kolorowy od ct. 60 do zł. 3-5 
za metr — gładki, w paskach, wzorzysty, adamaszki i t. d.

Jedwabne adamaszki od zł. —-85 do 1180 
Jedwabne suknie bastowe od zł. 9.90 do 43-25 
Jedwab Fulard od z ł. —*60 do 3-70

Jedwab balowy 
Jedwab na wyprawę 
Jedwab na bluzki

od zł. — 60 do 11-35 
od zł. —-60 do 11-85 
od zł. —-60 do 11-35

za metr franco i już oclony do domu. Wzory odwrotną pocztą. Podwójne porto do Szwajcaryi.

€*• H E  IW J S T E B E R Ó j fabrykant jedwabiu, Znryck.

A S T 1 Y  I K A T A R Y  '§
leczą się przez użycie lturelc zwanych

F U M I G A T B U R  E S P I O
D u a /n n o śk  — K a s z l e  — K a t a r y  — N e w r a lg i j e  — w PARYŻU 

sprzedaż hurtow a J. ESPIG, ulica St-Lazare, 20. W ymagse podpisu jak  obok na każdej rurce.
W K R AK 0 W .E  W aptekach PP .WISZNIEWSKIEGO, REDYKA, TRAUCZYŃSKIEGO i SIEDLECKIEGO. - J  

We LWOWIE  w aptekach PP. K  m i k o l a s c h a  i w e w i ó r s k j e g o .

N a  w s z y s tk ia
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, mj 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŹURNALE,
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - -

$ en cya  dzienników i ogłoszeń St. S o k o ł o w s k i e g o
Lwów, Pasaż H a msmarni 9.EEEEE™

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

Tygodnik Mód i Powieści
Pismo illustrowane dla Kobiet

we Lwowie O  B  z przesyłką O  I ?  C A  L  
kwartalnie V Ł j  pocztową
T w M A f i n i l /  i  P°mieszcza: pow ieści, nowele, spra-CygOOniK jllOO l J OwKSCI wozdania, krytyki literackie, arty­

styczne i teatralne, korespondeneye, kroniki tygodniowe i t. d. W każdym
numerze dział praktyczny p. Ł: —■ ■■ -:—--==========--------------- ; _ ■ _

obejmujący rady i wskazówki z dzie­
dziny hygieny, pedagogiki, gospodarstwaporadnik dla Kobiet

domowego etc.

Co tydzień rycina kolorowana Jtiód paryskich
nie zależnie od stałego dodatku z wzorami mód i robót kobiecych. Co mie­
siąc W IE L K A  T A B L IC A  Z K R O J A M I i kore- 
spondeneya z Paryża. ^ = = = ^ .   Kilka razy do roku

b i b u ł k i .
Redaktor Jan Skiwski.

E I S F E M A :  L w U t ,  P a s a ż  B a a s u a n  9.

l i b e r u m  v e t o
PISMO ILLUSTROWANE 

POŚWIĘCONE POLITYCE, LITERATURZE 
I SZTUCE WYCHODZI 1., 10. i 20. KAŻDEGO 
MIESIĄCA I JEST DO NABYCIA W BIURACH 
DZIENNIKÓW KSIĘGARNIACH I TRAFIKACH. ,

W ARUNKI PRENUM ERATY:
Z przesyłką w AUSTRYI: rocznie K 7, półrocznie K 8.70, kwartalnie K 2. 
W NIEMCZECH: półrocznie M 8.70, kwartalnie M 2. W INNYCH PAŃ­

STWACH: półrocznie Fr. 4.80, kwartalnie Fr. 2.50.
N U M E R  P O JE D Y N C Z Y  2 0  H A L E R Z Y .

ADRES REDAKCYI I ADMINISTR AOY1:
K R A K Ó W , H O TEL CENTRALNY, ul. Basztowa.

S k ła d  n a  L w ó w :
Biuro dzienników I o g ł o s z e ń  ST, SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, Tasaż HausHiaM.

i L O S T R A C r ń  POLSKA
ilustrowany tygodnik

pod red a k c ją  Ludwika Szczepańskiego w  K rakow ie
r o z p o c z y n a  n o w y  r o l t  w y d a w n i c t w a .

N ajlep sze  i  n a j ta ń s z e  p ism o  d la  ro d z in  p o lsk ic h  n ie lic z ą e e  
się  z szab lo n em  o e a z u ra ln y m  p ism  w a rsz a w s k ic h .

3 0  a k t u a ln y c h  i ia s tp a c y j  w  k a ż d y m  n u m e rz e
Powieści

oryginalne: „PRUSKI HUZAR" wstrząsająca dramatyeznością powieść współczesna Artura 
Gruszeckiego, „W NASZEJ LETNIEJ STOLICY" wielce zabawna nowela osnuta na tle

współczesnych stosunków zakopiańskich.
Artykuły literackie, popularno naukowe. Mody Ilustrowane. Sport. 

Abonament kwartalny IS koron O O  halerzy.
S k ła d  g tó m n y  n a  L w ó i s

!  m m  S t. S o i o t o t ó i e p ,  w  P a s a ż u  H a i s m a  l. 9.
Premium bezpłatne „llustracyi Polskiej"

S A ażdy  n o w y  abonent, otrzyma początkowe arkusze powieści „Pruski Huzar" i „W naszej 
letniej sto licy"; K a ż d y  r o c z n y  I p ó ł r o c z n y  abonent otrzyma bezpłatnie senzacyjną 

pomieść H. J. Weisa „Gdy śpiący się. zbudzi" z 12 ilustraeyami.
Abonenei „llustracyi Polskiej" mają prawo nabywać wspaniałe Album „Wawel, 

Katedra i zamek po restauraeyi" za cenę 5 koron (cena zwykła 8  koron), Dzieła takiego, 
obrazującego naszą świetność narodową, literatura nasza nie posiadała. „WAWEL", tekst 
przez dra J  Żuławskiego i Józefa Nekandę Trepkę, ilustracye kolorowe St. Tonudosa 
i Henryka Uziębły — 50 czarnych ilustracyj — na najlepszym kredowym welinie — 
oprawa w płótno angielskie pomysłu H. Uziębły. Dla abonentów „llustracyi" 5 koron. 
(z przysyłką 5 koron 70 halerzy).

„ IL U S T B A C Y A  P O L S K A *4 nie ogląda się ani na rosyjską ani 
na pruską cenzurę, jest zatem jedynem  ilustrewanem  pismem, 
które w iern ie ekranuje bieżące życie literack ie  i  społeczne polskie.



Jedyny we Lwowie Magazyn gotowych ubrań wyrabianych w kraju po cenach najprzystępniejszych
■lilia Związku handl. przem. katol. krawców z Krakowa, pl. Halicki 7, róg pl. Bernardyńskiego gdzie Centralna Kawiarnia, poleca prócz gotowy ca ubrań, 
wielki skład sukna, kamgarnów, szewiotów, krajowych i angielskich, jakoteż dla Pp. Studentów wielki wybór gotowych mundurków począwszy od K 15 i wyżej.
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D r o b n e  o g ł o ^ z e n n a

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

j j t e m l i ih r z y w t a  zdolny peiagog, poszukuje iek- 
cyi na prowincji lub we Lwowie — Łaskawe 

zgłoszenia pod „P. K .“ poste restante Lwów.

2 Pokoje frontowe
kawalerskie w parterze do wynajęcia 

od 1. września, ul. Św Mikołaja 14.
Zakład wychowawczo-!.) i Łowy

im. Felieyi z Wasilewskich 
B O R BR S KI E J

Sześeioklasowe Liceum żeńskie. 
Lwów, n i. Pańska 1. 5, I .  piętro.

Zaprzestawszy prowadzić kursy 
do Matury, otwieram dopełniające kur­
sy języków obcych dla panien miej­
scowych i zamiejscowych Objaśnienia 
i wpisy od 10— 12 przed południem 
i od 3— 5 po południu. Bielska, 
Lwów. la ń sk r  5, parter.

Z a k ła d .
Maryi Bielskiej

Lwów, Pańska 5, parter,
prowadzi ogródek freblowski, przygo­
towanie do szkół średnich, kursy ję­
zyków obcych dla dzieci, młodzieży 

i dorosłych.

Młody człowiek z egzaminem ra­
chunkowości państwowej i gruntowną 
praktyką kasową poszukuje posady w 
miejscu lub na prowmcyi.

Wiadomości udzieli A. 
B a r a i:  i , P ia s t ó w  §31.
W o w o ś ć ! Kołdry na puchu podwójne 
1 "  nadzwyczajnie lekkie i ciepłe, wełuiane 
i satynowe po zł. 16, 18, 2 0 , 2 2 ; jrdwabne. 
atłasowe po zł. 20, 25, 28, do zł. 40.

Największy wybór tylko w specyalaej 
pracowni kołder i materaców

J ó z e f a
Lwów, Kupernikk 5.

11 e r T 3a t T r ZGa*orriite T s m a *U  W *  W W i U j r  su i aromatyczną 
I § wonią herbata Oongo zł. 1.60, Sou- 

chong zł. 2, Souchong zbiór majo­
wy zł. 8, Kaysow zł. 4 /-a pół klgr,

polees
hai.del herbaty 1 kswy

Edmunda Riedla, Lwów.
k o p e S k^c k i  i  s r a

optyoy I meoharioy,
L w ó w ,  p l a c  H a l i c k i ,  polecają

po oenaoh najtańszych okulary, ewikiery, lornety, 
baromotry, ciepłomierze, mikroskopy, dr-,wonki ele­

ktryczne etc.
Naprawy najU- 
niei i n jrych.-ij

Zamówienia 
% prowiacyi za­
łatwiamy punk­

tu -,'n e

Kupujmy u źródła krajowego!
Funt najwyborniejszych cukrów deser. złr. L20. 
Funt herbatników mieszanych złr 1 
Fant czekolady doskonałej pu et. 70, 80 i złr. 1. 
Caeao odtłuszczone proszkowane zalecane przez pp.

lukar y po et. 40, 75 i złr. 1-50.
Herbaty Chińsko-rossyjskiej świetnej paczka et. 50

poleca

H .  I B  i i T E H
właściciel parowej fabryki czekolady i cukrów w o 
Lwowie u l. Kopernika 1. B, obok Jfasażu Miko- 

laseha.
Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą 

za pobraniem.

P A R K I E T Y
i pcsa.d.st£i d.sssczruiłłEOTTT-e

oraz
wszystkie wyroby stolarskie

jako to:

drzwi, f c ,  t e s l a ,  staffl mim i t .  p.
poleca FABRYKA PAROWA

B R A C I  W C Z E L A Z
tbst e L 'św o w i e.

P o ż y c z k i
Pod dogodnemi warunkami dla P. T. urzęd­
ników w ogólności, oficerów od nadporuczni- 

ka począwszy.
O  To j  a , ś  n .  1 e  n .  I  a ,

udziela B e n r e z e n t a c y a  „Beamten-Ye- 
reinu“ we Lwowie, ul. Kopernika I. 7.

Befetorat Politechniki zamie­
rza wynająć w pobliża Polite­
chniki kilka uhikacyj w prywa­
tnej kamienicy (około 350"m 2) na 
salę rysunkowe, a to na przeciąg je­
dnego roku od 1. października b. r. 
poczęwszy. Pp. reflektanci, zechcą swe 
należycie ostemplowane oferty złożyć 
w kancelaryi Rektoratu najpóźniej do 
6. września b. r.

Zakład
wyckowawczo-na uko wy

imienia Felieyi z f a s i t e s M  
: ( O B S B 8 S I E J

pod kierownictwem
Olgi Filippi i Wandy Zawziętówry

we Lwowie, ul. Pańska 1. 5, I. p.
Przyjmuje pensyonarki stałe i uczenice dochodzące. 
Zakład obejmuje szkułę ludową, wydziałową, liceum 
i przygotowania do matury. Wszelkich wyjaśnień 

udrieiają kierowniczki zakładu.

P r z e p r o w a d z e n i a
6 - ■; 8  m eH .

s ■aaac.ya 'ta cataść.
52 wbtsn-yeh wosów meblowych patent.

CAR:’  i J E Ł Ł I R E K
Wiedeń, Schottesring 

Budapeszt, Irany  Janos utcza 84.

■ L w ó w ,  i t a g i e l f o r i s k a  22,

Z końcem bieżącego roku zniesioną 
zostanie ugoda między Włochami a 
Auetryą, dotycząca win włoskich i sta­
ra taryfa celna 40 kor. za 100 litr. 
wejdzie napowrót w życie dnia 1. sty­
cznia 1904, która dalszy import win 

włoskich bardzo ograniczy.
Z a m ie r z a ją c y  u z u p e łn ić  sw e  

s k ła d y  i  p iw n ic e
białemi lub czerwonemi winami na 
podstawie istniejącą, taryfy kor. 6.40 
za 100 litr. niechaj zwrócą się do fir­

my importowej
V i t t o p i o  B i s u i t i  

T r i e s t e .

i mmmm mmm~. im mmmmm mm
2fl"ow x ro  © tw xr& rta . S

Szkoła sztuki stosowanej do przem i robót recznycli!
Lwów, Willa Paladyn, Gołębia 12.

pisy począwszy od 25, sierpnia ^
od grodziny ±0 do prŁsed. południem. $8

tm  mmmmm mmmmmmm mmmmm mmmt

^444444444 444444444444 444444444444444444 444444444444 444444444^-
Mleko i śrńetankę W

dostawiamy codziennie do mieszkań w  zamkniętych flaszkach

4  M Ł M  0 1 A B M A  P B K K W O H I K A  ¥
-i |  P lac  Smolki 1. 5. u l. Hetm ańska 1. 8.

t t t t m t y m  m t m t m t n t t ł f  t w t m m t  w t w t w

Centralne Wnre ogłoszeń, dzienników i nnlwers. reklamy
A d o l f a  Ć b  i ł a w s k i e g o

w Wiedriir, VI. Oełr-eidenarkt Nr. 13 („Telefon 2432)
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó­
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 

artystów. —  Udzielanie autentycznych adresów.

Nowy i azkład jazdy loP^jami
w ażn y od 1. m aja

podaje

1 K u r y e r  kolejom  T y . i
Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. —  Lwów, Pasaż

Hausmana 1. 9.

Pm rm za

I k A A A A /  ■*- t . A  j y y A A A  i k A A A i k i k A A A J
I n  V  7 v  • l^fw T w ifw nr!rw lw lw lw ll

fabryka k-yrobó# z papieru

&  W . I I E M G J O W S K I E G O
L w ó w ,  G m a c h  h r .  S k a r b k a

(dawne sale sejmowe)
pokus

losBrty, K ii iry  listowi, l i i  i l i l i i  w p il io w o !  i t. p.
Do nabycia w sklepie przy p l ,  M & ryaefclm  1. 8- oraz w innyeh 

handlach paprarowych we Lwowie i na prowincyi.
ae>3a .n i'jgi  i  -wsz-,oxy  w y s y ł a  © ię  o d w r o t n i e .

J . j w o w s f e a  I F i l i a  “
Banku gaŃc. dla k&t&u i przemysłu

ulica Jagiellońska liczba 3.
(dawny lokal B anku kredytow ego).

K a n t o r  y y y m . i a n y
(parter od frontu)

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i  w aluty zagraniczne po
możliwie najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warurvami 
wszelkie zlecenia giełdowe, zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach 
zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne 
miejsca kąpielowe bezpośrednie przekszy i listy krndymwe, wreszcie 
wszelkie kupony możliwe bez potrącenia jakiejkolwiek prowizył

Gsdzksy urzędowe s?d 9 do 12Va — i od 3 do 4V&
ODDZIAŁ WKŁADKOWY

przyjmuje wkładki na 41/2 ° /0 książeczki oszczędnościowe.

ODDZIAŁ TOWAROWO-HANDLOWY
załatwia czynności handłowo komisowe, a zatem: zakupno i sprzedaż_ zboża, nasion, 

spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych
ziemiopłodów.

ODDZIAŁ ZASTAWNICZY
udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, złoto,

i srebro. 
pParter w  podwórzu).

ii* * © *  * * * * * *  & **i i iM  -fl&Ł >X * * * * * i **HBS
Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), uh Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


